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Uspokojenie. 


Podkreślając w swych pierwszych 
„Nurzeniąch, iż przedwstępnym wa- 
unkiem możliwości współpracy Rzą- 
U z Sejmem jest lub raczej musi być 
p ienie", P. Prezes Rady Min:- 

rów Sławek okazał iście żołnierską 
Jasność į 1 prostotę w ujmowaniu postu- 
atów politycznych. 


szkoł to inny, nie mający za sobą tej 
czło y Pprawdomówności, która dla 
$ wieka o typie i przeszłości obec- 
"80 Premjera stać się musiała wprost 
KS? naturą, kto inny — mianowicie 
ri zawodowy statysta”, co strawił 
binacy j= życia wd różnych „kom- 
wię A — wyraziłby się niewątpli- 
dzi. ardzie; kwieciście, ale też i bar- 
J mętnic. Udawatby, że nad prze- 
Paścią, dzielącą dziś dążenia opozycji 
wytyczne Rządu, będzie próbował 
miste que coûte przerz ucić jakiś most 
miec. aY. który ułatwi może porozu- 
ienie, 
Premjer Sławek wie, że byłby to 
czę łantastyczny, budowany z nie- 
€rości lub złudzeń. Więc nie wspo- 
w nim wcale. Premjer Sławek nie 
Many kmistrzem politycznym. Jest 
|. JĄ najbardziej skrystalizowaną 
3 i Państwowej Marszałka Piłsudskie- 
z Etyka zaś ta wyklucza operowanie 
Powiedziami bez istotnej treści, bo 
czeństwa w myśl jej ani oślepiać 
m ró manowce prowadzić nie wolno. 
różni się ona od moralności lu- 
a traktujących zagadnienia państwo- 
! spoleczne z anu widzenia wy- 
ścznię Partyjnego. 
*an Premjer Sławek nie obiecywal 
Mc — żadnych kompromisów. 
zgod FA umizgów, żadnej słomianej 
ni y ażadal natomiast uspokoje 
a, uspokojenia rozkołysanych i i wciąż 
Podsycanych namiętności, uspokojenia 
W l wyobrażeń. celowo wtrąca- 
ych w chorobliwe podniecenie. 
„M żądanie to stało się jakby kamie- 
Ma: węgielnym jedynego programu. 
p Jacego w sytuacji „obecnej cechy 
politycznej sumienności. Wszystkie 
pe bylyby przelewaniem z pustego 
ione i byłyby zapoznawaniem 
niego stanu rzeczy. 


E. Polska potrzebuje spokoju — nie 
letnic partyjnych, nie kłótni, nie 
Pieniactwa, nie demagogicznych ha- 
> nie lamentów na złe czasy, złe 
r ajuktury, no i naturalnie na „złe 
ZE nie agitacji _przedwyborczej, 
k „Wyścigu ambicyjek ludzi drobnego 


ani 


Więc 
za ny 


tu; lecz przedewszystkiem wła- 
dh — uspokojenia, To znaczy — 


ili 


Sym zgiełku, jaki wnoszą w jej ży- 
nad intrygi i kaprysy ludzi, 
re "Zywających idei parlamenta- 
yzmu, 


Rola ich jest niedwuznaczna: nie 
Narod zachwiać woli i stanowiska w 
Cili ; zie jego istotnego „Wodza, rzu- 
d ię na społeczeństwo i zatruli każ- 
nerw i każdą myśl jego, emocjonu- 
JE 1 podniecając wszelkiemi sposo- 
gół wtrącony został jaknajbar- 
ozmyślnie w nastrój patologicz- 
. ~“astrój Ów nie jest skutkiem bez- 

rednim trudności rzeczywistych, 
ie k *remi byt nasz zbiorowy w zakre- 
ycia gospodarczego ma ciągle do 
Ynienia, Nastrój ów jest rezultatem 


jąc 
b 


ziej r 


Z oslatniej chwili. 


Aresztowanie Gandhiego. 


Następstw tego kroku narazie przewidzieć nie można. 


Bombaj, 5 maja. (PAT.) Reuter. | aresztowaniu 


Gandhi aresztowany został w Jalalpur. 

Bombaj, s maja. (PAT.) Reuter. 
Gandhi przewieziony został do Borivli 
w pobliżu Bombaju, gdzie wyprowa- 
dzony został z pociągu a następnie od- 
prowadzony pod eskortą w niezna- 
nym kierunku. 

Londyn, ş maja. (PAT.) Reuter 
donosi z Jalalpur, Że aresztowanie 


Gandhiego nastąpiło z polecenia rządu | 
! towanie Gandhiego, 


brytyjskiego. 


Warszawa, $ maja. (Tel. wł.) Z Í 


Bombaju donoszą, że natychmiast 0 


| wincji nadchodzą wiadomości 


Gandhiego zarządzono 
w całym kraju ostre pogotowie policji, 
aby zapobiec ewentualnym  rozru- 
chom. Szczegółów aresztowania brak, 
jak również bezpośredni powód ares - 
towania nie jest jeszcze znany. Z pro- 
o n- 
wem wrzeniu wśród szczepów gór- 
skich, które z zasadzek napadają na 
patrole angielskie. Następstw, jakie 
pociągnie za sobą niewątpliwie ares”- 
narazie przewi- 
dzieć nie można. 


Życie polityczne. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Wa*r.zawa, $ maja. Premjer Sławek 
przyjął dziś o godz; 11-tej przedpotu- 


dniem marszałka Senatu, prof. Szy- 
mańskiego. 
+ + 
$ 
Warszawa, s maja. Dziś rozeszły 


się w Sejmie pogłoski, że wniosek po- 


selski o zwołanie nadzwyczajnej sesji 


| borów do Sejmu w okręgu 
| (Pińsk). 


Sejmu ma być przedłożony P. Prezv- 
dentowi Rzeczypospolitej w dniu $ 
maja b. r. 
*k g cy 
Warszawa, $ maja. Sąd Najwvższy 
rozpatrzy dzis protest w sprawie wy- 
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Uruchomienie komunikacji transytowej 
między Rumunją, Polską i Czechosłowacją. 


Warszawa, $ maja. (PAT). Wczo- 
raj popołudniu wyjechał z Warszawy 
Minister Komunikacji Kiihn w towa- 
rzystwie wyższych urzędników Mini- 
sterstwa oraz przedstawicieli prasy na 
uroczystość otwarcia prowizoryczne- 
go ruchu transytowego z Rumuný i do 
Rumunji przez Polskę i Czechosłowa- 
cję. Prowizoryczny ruch transytowy 
odbywać się będzie przez stacje kole- 
jowe Grigore Ghica Voda —. Śniatyn, 
Załucze — Woronienka — Jasina — 
i Valea Visauluji na zasadzie konwen- 
cji kolejowej 
października 


zawartej w Pradze 9 
1929 ROK 4) ui zu Malo pni Hg Polską, 


Rumunją i Czechosłowacją. Ruch ten 
będzie wolny od wiz paszportowych 
i odprawy celnej. Uroczyste otwarcie 
tego ruchu odbędzie się dziś w bec- 
ności Ministrów Komunikacji Polski, 
Rumunji i Czechosłowacji. 

Lwów, 5 maja. (PAT). Dziś w no- 
c e gedz. 22 przejechał przez 
Lwów nadzwyczajnym pociągiem Mi- 
nister Komunikacji inż. Kühn, który 
w towarzystwie wyższych urzędni- 
ków Ministerstwa udał się da Śniaty- 
na na uroczystość otwarcia prowizo- 
rycznego ruchu transytowego. 


Minister Józewski 
w Małopolsce Wsch. 


Warszawa, 4 maja. (PAT). Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych  Józewski 
wyjechał dziś lwowskim pociągiem 
pospiesznym do Małopolski Wschod- 
niej w podróż inspekcyjną do tamtej- 
szych Województw. Ministrowi Jó- 
zewskiemu towarzyszą w podróży: 
inspektor administracyjny Lewicki i 
urzędnik do szczególnych zleceń rad- 
ca Jaworski. 

Lwów, $ maja. (PAT). Dziś w go- 


dzinach rannych przejechał przez 
Lwów w drodze do Województwa 
stanisławowskiego i tarnopolskiego 


Minister Spraw Wewn. Józewski. 


Powrót p. Deweya. 


Warszawa, 5 maja. (PAT). Ame- 
rykańskı doradca finansowy Dewey 
powraca jutro do Warszawy z podró- 
ży po Francji i Rumunji. P. Dewey 
odbył w Bukareszcie szereg konferen- 
cji, na których, jak się dowiadują 
dzienniki, poruszona była między in- 
nymi sprawa współpracy gospodar- 
czej Polski i Rumunji. 


Znowu krach na giełdzie 


w Nowym Jorku. 


Nowy Jork, 4 maja. (PAT) Na 
tutejszej giełdzie spadły wczoraj kur- 
sy papierów wartościowych i akcyj 
od r — 14 punktów. Przed zamknię- 
ciem giełdy zapanowała wśród pu- 
bliczności niebywała panika.  Właści- 
ciele papierów usiłowali za wszelką 
AA pozbyć się posiadanych port- 
eli. 


Anglja transportuje 
wojska do Indji. 

Medjolan, 4 maja. (PAT). „Cor- 
riere dela Sera” donosi z Malty, że w 
sobotę odpłynęły stamtąd większe 
transporty oddziałów wojskowych do 
Indyj. Na Malcie zarządzono ścisłą 
cenzurę depesz. O nowych zarządze- 


niach władz angielskich w  Indjach 
dowiaduje się opinja tylko za po- 
średnictwem okrętów przepływają- 


cych przez port Said i Aden. 


waniu mas każdej prawdziwej troski 
i korzystania z niej jako z upragnio- 
nej „okazji“ do buntowania dusz. Do 
ich rewolucjonizowania i anarchizo- 
wania poprostu... 

Stąd bierze źródło ów „niepokój”, 
uniemożliwiający poczynanie jakiej: 
kolwiek akcji zbiorowej politycznej. 
Jest to niepokój sztuczny, nie będący 
w żadnej mierze wytworem samorzut- 
nym psychiki społeczeństwa. 


Ten to „niepokój“ chce zlikwi- 
dować obecny Prezes Rady Ministrów, 
zanim odsłoni dalsze swoje plany. I 
takie męskie postawienie sprawy ma w 
dobie obecnej niesłychaną Wartość. 
Sięga odrazu sedna rzeczy į mówi: kto 
chce usprawnienia całego aparatu pań- 
stwowego i puszczenia go w ruch w 
sposób jaknajbardziej normalny, ten 
przyczynić się musi  przedewszyst- 
kiem do zwalczenia fatalnych, defe- 


a i wopojęcich | odczu. | ywdfikindE MOS aaa IAMONEL <G. w pojęciach i odczu- 


tystycznych i panicznych, podstępnie 
zaszczepionych szerokim masom na- 
strojów, ten przyczynić się musi do 
uspokojenia umysłów. 


Spodziewać się tego w dzisiejszych 
warunkach od Sejmu byłoby naiwno- 
ścią. Od przeważnej większości parla- 
mentu nie można się spodziewać nic, 
okrom dalszego doppingowania najda- 
lej idącej malkontencji. Hasło „uspoko- 
jenia”, rzucone ¿przez Szefa Rządu 
inni więc muszą podjąć i zrozumieć 
ludzie. Ci wszyscy, którym naprawdę 
leży na sercu pomyślność Ojczyzny. 
a DiE własne jakieś „sukcesy“ i „zwy- 
cięstwa '. Uspokojenie wzburzonej 
psychiki, z którą niczego pomyślnego 
dokonać nie można, stać się musi ce- 
lem wysiłków tych, którym idzie o 
Polskę, a nie o jakieś tam „roz- 
grywki“. 

A takich na szczęście wśród nas nie 
brak jeszcze, Są bowiem całe zastępy 


rzetelnych i głęboko oddanych całemu 
Narodowi pracowników, niosących 
swoje wszystkie siły na pożytek ogól- 
ny. I są tysiące ludzi, umiejących my- 
śleć konstruktywnie i rozmiłowanych 
w tworzeniu, nie w negacji. 

Ci to ludzie winni stanąć jak mur 
w trudnej chwili i podjąć w jednem 
słowie nieledwie zawarty program u- 
zdrowienia. Od nich począć się winien 
wielki wysiłek. mający uspokoić wzbu- 
rzone fale złości, pesymizmu i egotycz- 
nych uroszczeń. Oni to na te fale hu- 
czące, usiłujące podmyć brzeg ojczy- 
sty, muszą zacząć lać planowo i roz- 
ważnie te strumienie oliwy, którym 
na imię: patrjotyzm istotny, przezor- 
ność, przewidywanie, bezstronność i 
rozwaga. Uspokojenie z tych tylko 
może się począć pierwiastków. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 6 maja 1930. 


Burza nad Indjami. 


Wypadki w lIndjach, o których 
pisaliśmy już  tylekrotnie, rozwijają 
się z szybkością i intensywnością, któ- 
ra bije w oczy i zwraca na siebie uwa- 
gę nie tylko Anglji, ale i całego świata. 

Przejrzyjmy z uwagą kronikę o- 
statnich dni. Pokojowy protest Gand- 
hiego i jego zwolenników należy w tej 
chwili już do historji. Konsekwencje 
jego kroku wzięły górę nad pierwot- 
nemi zamiarami hinduskiego prze- 
wódcy i przerodziły się w zaczątki 
krwawej i coraz groźniejszej rewolty. 
Rozruchy, posiadające charakter re- 
wolucji nacjonalistycznejj wybuchają 
corazto częściej w rozmaitych stro- 
nach Indyj, na północy i na połud- 
niu, rozpraszając garnizony i siły woj- 
skowe brytyjskie. Jeszcze tylko Kal- 
kuta i Bombaj trzymają się jako-ta- 
ko spokojnie, natomiast do poważ- 
nych zamieszek, zakończonych strze- 
lanina wojsk, pewną ilością zabitych 
i rannych, przyszło w Chittagong, 
Peszawar, w Karachi u ujścia lndusu, 
w złotodajnym okręgu Myrore, w 
mieście Madras i w wielu okolicach 
Bengalji! 

Najgroźniej przedstawiała się spra- 
wa w Chittagong, gdzie tłum udc- 
rzył na koszary policji, na całą dobę 
opanował miasto i dopiero wskutek 
nadejścia posiłków angielskich wrócił 
do pewnego spokoju, grzebiąc zresztą 
uroczyście poległych  rewolucjoni- 
stów. Drugie groźne ognisko zapłonę- 
ło w Peszawar, gdzie rewolucjoniści 
oblali naftą i spalili dwa auta wojsko- 
we, zamordowali angielskiego poli- 
cjanta i opanowali miasto na czas 
dość długi. Co gorsza — jak dono- 
szą pisma zagraniczne — miało przyjść 
w Peszawar do pierwszego #buntu je- 
dnego bataljonu strzelców hinduskich, 
który odmówił posłuszeństwa, a o- 
becnie został za karę przeniesiony do 
innej miejscowości i poddany surowe- 
mu śłedztwu. Byłby to zatem pier- 
wszy objaw buntu wojsko- 
wego na gruncie Indyj i dziwić się 
nie można, że fakt ten wywołał zro- 
zumiałe zaniepokojenie w Londynie. 

Nie notujemy szczegółów © roz- 
ruchach w innych miastach, o dal- 
szym bojkocie monopolu solnego an- 
gielskiego, o bojkocie tkanin i ma- 
terjałów sukiennych angielskich, a na- 


wet o bojkocie monopolu  spirytuso- 
wego, w którym to celu — na roz- 
kaz Gandhiego — niszczy się obecnie 


pewien gatunek palm, służący do wy- 
robu palmowego wina. 

A są i inne ciekawe objawy. Oto 
przewodniczący Kongresu w Lahore, 
Patel, podał się do dymisji, a w liście 
de wicekróla Indyj oświadczył, że 
stracił wszelkie nadzieje porozumie- 
nia z rządem brytyjskim i „staje obec- 
nie na czele swego ludu, aby wziąć 
udział w walce o jego wolność”. Oto 
dalej chwieje się również podobno 
wierność ludności muzułmańskiej, na 
którą dotąd tak bardzo liczyli An- 
glicy, jako na tę część mieszkańców 
kraju, która odnosi się wrogo do 
hinduskich buddystów. Dzisiaj już i 
w północnych częściach Indyj wybu- 
chają zamieszki, chociaż mieszka tam 
przeważnie ludność muzułmańska. 

Na domiar wszystkiego żywioły 
bolszewickie w  indjach zaczynają 
okazywać większą aktywność. Wiado- 
mo dobrze, że wpływ komunizmu 
rosyjskiego na Indje był dawniej wca- 
le silny, że emisarjuszom sowieckim 
udało się wejść w porozumienie z wy- 
bitnymi  przedstawicielami Kongresu 
Narodowego, zwłaszcza z głośnym 
sekretarzem Kongresu, Jawahar Lal 
Nehru, którego ojciec, przywódca 
hinduskich „swaradźów”, odwiedzał 
niegdyś Moskwę. Później jednak 
wpływy sowieckie zachwiały się bar- 
dzo silnie z powodu znanej radykal- 
ności poglądów Kominternu, pragną- 
cego stworzyć z Indyj jak najprędzej 
sowiecką republikę chłopów i robot- 
ników. Zrażono sobie w ten sposób 
olbrzymie masy hinduskich małych rol 


ników, a rozbrat komunistów indyj- 
skich z sowieckim. poszedł tak daleko, 
że nie tylko zerwał z nimi Nehru, ale 
nawet wpływowy komunista hindu- 
ski, Manabendrah, Rath Roy. 

I dzisiaj wpływy Sowietow w in- 
djach nie sa bynajmniej silne; — na 
szczęście dla Anglików! — ale wsku- 
tek akcji Gandhiego i ostatnich wy- 
padków hydra sowiecka podnosi zno- 
wu głowę i próbuje wyciągac własne 
kasztany z gorącego ognia wypadków. 

Jakaż jest sytuacja rządu brytyj- 
skiego w lIndjach w chwili obecnej? 
Nie ulega wątpliwości, że rząd an- 
gielski zdaje sobie sprawę z rosnącej 
coraz bardziej powagi wypadków, że 
porzucono już dawne półśrodki i za- 
brano się do akcji energicznej. 

Rząd Mac Donalda musi za wszel- 
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ką cenę utrzymać swoją powagę w 
Indjach. Wojska brytyjskie w Indjach 
okazują coraz większą ruchliwość a 
zwiększono je w ostatnich czasach o 
kilkanaście tysięcy. Pewna część flo- 
ty angielskiej jest już w drodze przez 
Morze Czerwone ku ważnym pun- 
ktom strategicznym, jak Karachi, i 
Bombaj. Mnożą się aresztowania i wy- 
roki. Coraz ostrzej występuje się 
przeciw pogwałceniu monopolu solne- 
go i przeciw akcji bojkotowej. Od 
nacjonalistycznej prasy hinduskiej za- 
żądano ostatnio złożenia wysokich 
kaucyj, które mogą być skonfiskowa- 
ne w razie ostrych występów tej pra- 
sy, a nadto sama prasa może być 
zamknięta. W wielu punktach Indyj 
wprowadzony został stan oblężenia, a 
przynajmniej pewne jego postanowie- 
nia. 

W Parlamencie londyńskim i na 
ulicach Londynu panuje zaniepokoje- 


Rocznica powstania śląskiego. 


Katowice, 4 maja. (PAT). W nocy 
z 2 na 3 maja o godz. 24 ustawiły się 
na Rynku oddziały Związku Pow- 
stańców śląskich, pod komenią dra 
Kocura, celem obchodu rocznicy 
trzeciego powstania. Po złożeniu ra- 
portu Wojewodzie śląskiemu dr. Gra- 
żyńskiemu podpalono dwa tradycyjne 
stosy drew, poczem odczytano oko- 
licznościowy rozkaz tradycyjny. Po 


wzniesieniu okrzyku na cześć p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Piłsudskiego uformował się pochód, 
który wyruszył na plac Wolności, 
gdzie na płycie Powstańca Śląskiego 
złożono wieńce przy dźwiękach mar- 
szu. 

Uroczystość zakończyła się ode- 
graniem hymnu państwowego. 


Sprawa rozbrojenia. 


Genewa, 5 maja. (PAT). Według 
doniesień _ niektórych dzienników, 
najbliższa sesja komisji przygotowaw- 
czej konferencji rozbrojeniowej odbę- 
dzie się prawdopodobnie niezwłocznie 
po tegorocznem Zgromadzeniu Ligi 
Narodów. Przewodniczący komisji 
Ioudon przybywa w niedzielę wie- 
czorem do Genewy, by z przedstawi- 


cielami głównych delegacji do komi- 
sji rozjemstwa i bezpieczeństwa omó- 
wić sprawę czasu i miejsca zwołania 
komisji. Przedstawiciele Anglji : Nie- 
miec proponują zwołanie sesji komisji 
przygotowawczej konferencji rozbro- 
jeniowej w czerwcu lub lipcu b. r. 
projekt ten jednakże zwalczany jest 
energicznie przez rozmaite delegacje. 


Nowy poseł łotew 


Warszawa, 5 maja. (PAT). „Expres 
Poranny" zamieszcza w koresponden- 
cji z Rygi dane biograficzne dotyczą- 
ce osoby nowego posła łotewskiego w 
Polsce dr. Olgierda Grosswalda, do- 
tychczasowego przedstawiciela Łotwy 
w Finlandji, który przybędzie do 
Warszawy w połowie maja. Rodzina 
dr. Grosswalda wypełniła niejedną 
kartę, pisze Expres Poranny", w 
dziejach odrodzenia Łotwy. 

Pos. Grosswald liczy obecnie 46 
lat. Otrzymał on wyższe wykształce- 


ski w Warszawie. 


nie na Uniwersytetach w Dorparcie, 
Paryżu i Monachjum. Pierwsze sto- 
sunki z Polakami nawiązał dr. Gross- 
wald jeszcze na ławie szkolnej. Zacie- 
śniły się one później na Uniwersyte- 
cie w Dorparcie. Do roku 1924 był 
posłem łotewskim we Francji, Belgji 
i Holandji, następnie przez rok kiero- 
wał wydziałem zachodnim minister- 
stwa spraw zagranicznych w Rydze, 
poczem do ostatnich dni pełnił urząd 
posła w Helsingforsie. 


Krwawe zajścia w Gdyni 
w czasie Zjazdu młodzieży nar.-demokratycznej. 


Gdynia, 3 maja. (PAT). Zjazd 
Młodych Obozu Wielkiej Polski, któ- 
ry odbył się w dniach 2 i 3 maja, 
przy udziale delegatów z całego kraju 
w liczbie około 800, doprowadził w 
dniu dzisiejszym do starcia z miejsco- 
wą ludnością. W dniu tym — jak co- 
rocznie — odbył się uroczysty ob- 
chód z okazji święta narodowego, po- 
łączony z defiladą. Już podczas defi- 
lady, związki i organizacje, biorące 
udział w pochodzie, były prowokowa- 
ne zaczepkami, szyderczem i obelży- 
wem zachowaniem się wobec  sztan- 
darów związków ze strony pozosta- 
jących na uboczu członków Zjazdu. 
Tegoż dnia, z powodu antypaństwo- 
wego stanowiska wiecujących, rozwi- 
nęły się w pobliżu lokalu Zjazdu 
ostrzejsze starcia. Rzesze robotników 
chciały zaatakować salę obrad, lecz 
szybka interwencja oddziału miejsco- 
wej policji oraz obywatelskie stanowi- 
sko podraźnionych robotników, jak 
również takt ich leaderów zapobiegły 
rozlewowi krwi. W rezultacie jednak 
było kilku rannych. Dwóch z nich 
odwiozło pogotowie do szpitala. 

Gdynia, 4 maja. (PAT). Trzeci 
zjazd Młodych Obozu Wielkiej Pol- 
ski trzymał w podnieceniu całe mia- 


t sta miał miejsce 


sto. Już od samego rana członkowie 
zjazdu po wyjściu z hotelu Riwiera 
zamierzali utworzyć pochód, z które- 
go jednak zrezygnowali z powodu 
zbierającej się tłumnie wrogo usposo- 
bionej ludności. Do mniejszych starć 
doszło przy Domu Zdrojowym na 
Kamiennej Górze i przy Domu Kura- 
cyjnym. Na przystani pasażerskiej je- 
den z członków powracającej wycie- 
czki O. W. P. z Helu wskazał na ma- 
rynarza, który rzekomo miał brać u- 
dział w zamieszkach, grożąc skiero- 
wanym ku niemu rewolwerem. W re- 
zultacie wywiązała się bójka, zlikwi- 
dowana przez policję. Po obu stro- 
nach byli poturbowani. W godzinach 
wieczornych cała ludność Gdyni wy- 
legła na ulice, oblegając tłumnie hote- 
le, w których zatrzymali się członko- 
wie zjazdu. Rzesze robotnicze lud- 
ności kaszubskiej gwizdaniem odpro- 
wadzały odjeżdżających uczestników 
zjazdu, którzy pod silną eskortą poli- 
cyjną, uzbrojona w karabiny, odpro- 
wadzeni zostali na dworzec. W ciągu 
całego dnia w różnych częściach mia- 
szereg awantur, w 
wyniku których kilkanaście osób zo- 
stało aresztowanych. 


nie, chociaż Anglik zdaje sobie spr 
wę z tego, że wiele wiadomości 0 
Indjach jest tendencyjnie zabarwio” 
nych przez relacje prasy niemieckiej: 


Jak wyglądać będzie  ostatecznić 
stanowisko władz brytyjskich  wobe* 
rozwijających się wypadków — "3 
ten temat trudno wypowiedzieć się W 
sposób stanowczy. Są tu tylko dwić 
drogi: albo bezwzględna walka z TW 
chem  nacjonalistyczno - rewolucyj* 
nym, albo — co chyba właściwsze ~- 
dążenie do jakiegoś polubownego 7% 
łatwienia sporu na tle żywej dyskusji 
o t. zw. „statut dominjalny”. Jedna 
z tych dróg musi być już niebawem 
zadecydowana i wybrana, gdyż wrze” 
nie w kraju idzie na rękę tylko ty™ 
którzy nie są przyjaciółmi ani Ang" 
ków, ani Hindusów, a radziby ro% 
pętać walkę społeczną w całym św: 
cie, tak na Wschodzie, jak Za 


na 2 
chodzie. (— wl 


Powrót kanclerza 


Schobera. 


Wiedeń, 4 maja. (PAT). Kanclerz 
Schober powrócił dziś do Wiednia Zë 
swej podróży do Paryża i Londynu. 


Sprawa pancernika. B. 


Berlin, s maja, (PAT). Jak dono- 
si prasa, koła poinformowane uważa 
ją za możliwe, że ze względu na od- 
mowne stanowisko frakcji centrow®) 
i demokratów w sprawie raty na bu- 
dowę pancernika B, rata ta zostanić 
skreślona w budżecie na rok 193% 
Skreślenie to, zdaniem tych kół, AŚ 
wywoła przesilenia gabinetowego. 


Starcia w Indjach. 


Kalkuta, 4 maja. (PAT). B. prze” 
wodniczący Zgromadzenia _ ustawó” 
dawczego Patel przybył tu dziś rano 
i powitany został na dworcu, 734 
przedmieściu Hobra przez przedstawi” 
cieli kongresu i młodzieży miejskiej: 
poczem wziął udział w zorganizowA” 
nym doraźnie pochodzie. Pochód tet 
jednak jako nielegalny został rozptó” 
szony przez policję, przy pomocy 14% 
sek bambusowych. Kilka osób odaio* 
sło przytem rany. 


Fałszerz monet. 
Łódź, 4 maja. (PAT). Urząd sled- 


czy otrzymawszy wiadomość o kok 
porterze fałszywych monet, niejakim 
Bronisławie Rygielskim, przeprowa” 
dził w jego mieszkaniu rewizję, która 
dała rewelacyjne wyniki. W podwój” 
nej ścianie znaleziono dobrze ukryt4 
maszynę do wybijania monet. Nastę” 
pnie zauważono ukryty otwór W 
podłodze, po otwarciu którego znale” 
ziono magazyn fałszywych monet- 
Rygielski przyznał się do wyrabiania 
fałszywych pieniędzy. Maszynę i fal- 
syfikaty w ilości około 10.000 sztuk 
skonfiskowano. Dalsze dochodzenia W 
toku. 


Ujęcie przemytników 
kokainy. 


Berlin, 4 maja. (PaT). Policja ber- 
lińska aresztowała szajkę przemytni“ 
ków kokainy, która od dłuższego cza” 
su uprawiała na wielką skalę handel 
narkotykami w lokalach nocnych W 
zachodnich dzielnicach miasta. Wśr0 
aresztowanych znajduje się zamieszka” 
ły w Berlinie lekarz turecki trudn!47 
cy się również handlem  dywanantb 
emigrant rosyjski baron Kaas, mu% 
dzynarodowy złodziej hotelowy, P97 
szukiwany przez policję, Rücken- 
stein, oraz wydalony z granic Rzeszy 
niejaki Bilik pochodzący z Polski: 
Hersztowi szajki niejakiemu pia 
schmanowi, pochodzącemu z Polski: 
udało się zbiec. Policja skonfiskowała 
większą ilość kokainy, nabytą prze” 
szajkę w pewnej firmie w Pradze 
czeskiej. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 6 maja 1930. 


Imponujący przebieg uroczystości 
z okazji Święta Narodowego Trzeciego Maja. 


(. Warszawa, 4 maja. (PAT). W 
p Święta Narodowego, stolica 
Przybrałą odźwiętny i uroczysty wy- 


a O godz. ro rano w kościele ar- 
iatedralnym ks. Kardynał Kakow- 
ski odprawił uroczystą Mszę św. Na 
nabożeństwo przybył P. Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu człon- 
ow Domu cywilnego i wojskowego, 
Kząd jn corpore, z Premjerem Sław- 
iem na czele, marszałkowie Sejmu i 


natu, grono posłów i senatorów, 
Opus dyplomatyczny, przedstawicie- 
€ wojskowości, władz samorządo- 
wych i wyżsi urzędnicy państwowi. 
p tuż nawy głównej ustawiły się de- 
cgacje stowarzyszeń i organizacji 
społecznych. 


3 Po ukończeniu Mszy św. P. Pre- 
ydent w otoczeniu członków Domu 
cywilnego i wojskowego, odjechał na 
Plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
Przeszedł przed frontem oddziałów 
wojskowych, poczem zajął miejsce na 
Specjalnie przygotowanej trybunie. 

O godz. 11.45 rozpoczęła sie defi- 


lada, którą prowadził dowódca O. 
e generał Wróblewski. Po eddzia- 


wojskowych  przedefilowały od- 
ziały Przysposobienia Wojskowego 
oraz hufce szkolne. Defiladę zamyka- 
a policja piesza i konna. Doskonała 
prawa wojska oraz innych oddzia- 
OW biorących udział w defiladzie, 
zachwycała tłumy publiczności. 

a Po ukończonej defiladzie P. Pre- 
zydent żegnany owacyjnie przez 
g-.omadzonych, udał się w otoczeniu 
Wity na Zamek. 
sj Imponujące uroczystości odbyły 
ka We wszystkich miastach, miastecz- 
SA 1 wsiach Polski. Również zagra- 
AZ przedstawicielstwa _ Rzplitej 
organizowały obchody 3-Majowe. 

. + 


s 

cj; oł święcił rocznicę Roty (hi 
strof e Maja bardzo uroczyście. Przy- 
się we flagi, nalepki i festony, w 

Pier. i portrety P. Prezydenta oraz 
Wszego Marszałka Polski, tonąc w 
Promieniach wiosennego słońca, Ulice 
|.» piątek wieczorem wypełniły 
ny, ulicami przeciągały orkiestry, 
Brając skoczne marsze. na Akademiji w 
Wypzłnionej szczelnie sali ratuszowej 
Przemówił wobec reprezentantów 
władz z ks. Arcybiskupem Teodoro- 
Wiczem, Wojewodą  Gołuchowskim i 


| 
| 


gener. Czumą u czoła, Rektor Poli- 
techniki Weigel, podkreślając wybitne 
cechy wiekopomnej Konstytucji Ma- 
jowej. 

W sobotę rano zagrały  hejnały, 
zahuczały z pod kopca Unji Lubel- 
skiej moździerze o mury kamienic od- 
biły się dźwięki orkiestr. Ulicami 
zmierzały ku bazylice obrz. łać. dele- 
gacje ze sztandarami, maszerowały od- 
działy wojsk. 

Po skończonej uroczystej Mszy św. 
odśpiewano „Te Deum“ i długi orszak 
dostojników ruszył z katedry pod pc- 
mnik Mickiewicza, Rozpoczęła się 
wspaniałą defilada, Za pułkiem złotych 
ułanów, ku którym rwały się serca ty- 
sięcy publiczności, wypełniającej chod- 
niki, maszerowała sprężyście piecho-. 
ra dalej „nasi“ kadeci, Strzelec, skau- 
skautki, długie szeregi wyszkolenia 


el. 
wojskowego, młodzież akademicka, 
organizacje, stowarzyszenia, baterje 


dział, 
orkiestr 
Trwala ona pięć 


W. defiladzie wzięło udział 16 
wojskowych i cywilnych. 
kwadransów, wy- 


tedrze łacińskiej lub nieco 


padła bez cienią zarzutu. 

Równocześnie ze Mszą w archika- 
wcześniej 
odbyły się uroczyste nabożeństwa w 
archikatedrze ormiańskiej, u św. Jura, 
w kościele ewangelickim, w cerkwi pra 
wosławnej i w synagodze postępowej. 
We wszystkich uczestniczyli reprezen- 
tanci władz, oraz liczna bardzo pu- 
bliczność. 


Po defiladzie odbyły się koncerty 
orkiestr z okolicznościowemi przemó- 
wieniamj pod gołem niebem, w roz- 
maitych punktach miasta. Równocze- 
śnie p. Wojewoda z licznem gronem 
gości lwowskich udał się do Dawido- 
wa, gdzie staraniem starosty Eckhardta 
Oraz miejscowego komitetu odbyła się 
przepiękna uroczystość powiatowa, 
połączona z „Weselem malechow- 
skiem“ w oryginalnych strojach lu- 
dowych. W Dawidowie przemawiał 
poseł Zdzisław Stroński. 


Obchody w stowarzyszeniach i or- 
ganizacjach odbyły się ściśle wedle 
programu, ogłoszonego przez nas w 
wigilję Święta. 

O uroczystem przedstawieniu w Te 
atrze Wielkim piszemy na innem miej- 
scu. 


O racjonalną pomoc dla rolników. 


Rolnictwo całego świata a wraz z 
niem i nasze przeżywa kryzys. jego 
najistotniejszem i najgłębszem źródłem 
jest bezprzecznie niezwykły spadek 
cen zboża a w Ślad za tem ogromny 
spadek rentowności gospodarstw rol- 
nych. Dlatego najdoskonalszym spo- 
sobem zlagodzenia zła byłoby obmyśle 
nie takich środków, któreby podniosły 
dochodowość rolną, wzmogły ceny 
produktów rolnych. W tym kierunku 
pracuje się, w tym kierunku widoczne 
są różne pociągnięcia naszego Rządu 
i na tem polu wymaganą jest bez- 
względnie dalsza wytężona praca. 


idzie jednakże zarazem o to, 
aby w chwili tak ciężkiej przyjść z od- 
powiednią doraźną pomocą rolnictwu, 
by ono mogło przerwać obecny kryzys 
i wyjść z niego w stanie zdolnym do 
dalszej, produktywnej i owocniejszej 
niż obecnie pracy. Stać się to może 
zaś tylko przez zastosowanie wobec 
zachwianego rolnictwa odpowiednich 
ulg natury materjalnej. 
Niezwykle ciekawie postawił całą 


tę sprawę w jednym z ostatnich ze- 
szytów „Przemysłu i Handlu” pan 
A. G 

Autor sądzi, że następujące środki 
zaradcze są w tej dziedzinie wskazane: 
1) należy dążyć do rozłożenia płatnos- 
ci szeregu zobowiązań kredytowych o 
terminach płatności przypadających 
jeszcze w bieżącym roku gospodar- 
czym, 2) należy nieść pomoc nietylko 
warstatom rolnym, ale i instytucjom 
rolniczo-handlowym, 3) raty bieżące 
kredytów długoterminowych winne, 
być skonwertowane na kredyt parolet- 
ni, 4) Bank Rolny winien znaleźć spo- 
soby na uruchomienie kredytów dłu- 
goterminowych dla zakupu ziemi w 
celach parcelacyjnych. 

Ale nie o to nam idzie. Autor bo- 
wiem poruszył poza tem rzecz jedną, 
naszem zdaniem niezwykle doniosłą, a 
może wprost istotną, którą musi się 
mieć przy ocenie tej sprawy na bacz- 
nej uwadze. 

Otóż autor jest zasadniczo przeci- 
wny stosowaniu jakichś powszechnych 
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ulg lub pomocy kredytowych dla 
wszystkich bez wyjątku. Polityka kre- 
dytowa dla rolnictwa musi być ujęta 
pod kątem udzielania pomocy tylko 
najmocniejszym, najlepiej gospodaro- 
wanym pod względem finansowo-eko- 
nomicznym warsztatom, które się do- 
tychczas najskrupulatniej wywiązywa- 
ły ze swych zobowiązań. A co jeszcze 
dalej. Ulgi winny być stosowane tylko 
do tych zobowiązań, których rolnicy 
nie są w stanie wypłacić ze względu na 
złą dzisiejszą konjunkturę. Natomiast 
nieuwzględnione winny pozostać te 
zaległości, które są wynikiem prowa- 
dzonej już od dawna deficytowej go- 
spodarki czyto wskutek wadliwej ad- 
ministracji i nieumiejętności właściciela 
warstatu, czyteż wskutek przeciążenia 
długami. Udzielanie pożyczek rolni- 
kom, którzy z własnej winy popa- 
dli w stan katastrofalny, którym po- 
życzka tak i tak nic nie pomoże, u- 
waża autor za marnowanie kapitałów, 
które posiadamy Zresztą i tak tylko w 
bardzo skromnych rozmiarach. 

Ten punkt widzenia jest słuszny i 
uzasadniony. Pożyczka nie jest daro- 
wizną, pożyczkę musi się spłacić. Kre- 
dyt publiczny jest tylko pomocą w 
gospodarce a nie przedmiotem zuży- 
cia. O tem winny zawsze i stale pa- 
miętać te wszystkie sfery, które nie- 
raz wołają o kredyt, niedając w za- 
mian dostatecznych gwarancyj, że ta 
uczyniona im publiczna ofiara przy- 
niesie korzyść nietylko im samym 


lecz calori gospodarstwa. A. 
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„Lwie Serca“. 


Widowisko sceniczne w 4 częściach Juljusza Stefana 
Petry'ego. Muzyka Adama Sołtysa. Teatr Wielki. 


Bieżący sezon teatralny przyniósł 
Już drugą z kolei sztukę okolicznoś- 
Głową, i tym razem widowisko histo- 
Tyczne, związane z przeszłością boha- 
terską Lwowa. Celem autora było od- 
tworzenie momentu dziejowego i uję- 
Gie ducha epoki, nie zaś przedstawie- 
Nie jakiejś intrygi. czy też problemu. 
Powstało typowe widowisko, w któ- 
tem współdziała dialog i muzyka, ży- 
Wy obraz i balet, dramat i groteska. 

Tak pojęty utwór połączył autor 
trafnie ze stylem dawnego teatru, tro- 
chę idąc za Szekspirem, trochę za lu- 

ową tradycją widowisk. Akcję głó- 
Wną przeplata intermedjum: „War- 
was”, który jako osoba komiczna 
tchórz į miles gloriosus, przewija się 


Przez całą sztukę w luźnym z nią 
Związku. 

Treścią widowiska jest oblężenie 
wowa przez Chmielnickiego i woj- 
ska Chana, w połowie XVII wie- 
u. Zamiarem autora było pokazać 
ohaterski animusz i głęboki patrjo- 


tyzm lwowskiego patrycjatu i szla- 
Chetra idee zrównania herbów szla- 
checkich i gmerków mieszczańskich 
Przed obliczem Ojczyzny: wreszcie 
otknał Petry kwestji zawsze dla Lwo- 
Wą pierwszorzędnej: stosunku ludno- 
ŚCI polskiej do ruskiej, kwestje Polski 
l Ukrainy, tę sama w wieku XVII. co 
1 dziś, 


Problem polityczny spróbował u- 
jąć autor delikatną dłonią braterską 


i poetycką. W przypowieści Chmiel- 
nickiego o świętym wężu w chacie 
kmiecej — zamknięte zostało wyjaś- 


nienie rozłamu — na wiek XVII, 

W widowisku swem połączy! Pe- 
try w bratnim uścisku wszystkie sta- 
ny i wszystkie nacje Lwowa: syn szla- 
checki żeni się z córką 
Grozwajera, Wyhowski pisarz 
wojsk zaporoskich — zejdzie ze sceny 
z okrzykiem na cześć Rzeczypospoli- 
tej i z braterskiem ściskaniem polskich 
dłoni, w tańcach biorą udział miesz- 
czanie i chłopi, Żydzi i Rusini. 

Mniei do słuchania, więcej do pa- 
trzenią jest w tej sztuce. Trud i laury 
Petry'ego dzieli w połowie siostra au- 
tora, Janina Przybylska, której pro- 
jekty do dekoracyj i kostjumów po- 
stawiły widowisko w rzędzie najlec- 
szych sztuk tego rodzaju. Z doskona- 
łem, zgodnem z historją, a ujętem 
współcześnie dziełem Przybylskiej, 
współdziała umiejętna, żywa, niezwy- 
kle efektowna inscenizacja Frączkow- 
skiego, który stworzył szereg plastycz- 
nych obrazów o nieporównanej grze 
barw i świateł. 

© ilustracji muzycznej Adama So] 
tysz — będzie mowa w oddzielnem 
sprawozdaniu: pozwolimy sobie tylko 

podnieść piekne wyzyskanie prostych 


burmistrza | 


i starych motywów, jak hejnał bici: 
dzwonów, organy, odgłosy bitwy i 
szturm na miasto. 

hi Balet, który jest integralną Czę- 
ścią widowiska, znakomicie poprowa- 
dził Faliszewski, a stworzył takie pra- 
wdziwe cacka, jak galjarda z części 
pierwszej į taniec Lwowianek z za- 
kończenia. 

Wśród kompozycyj scenicznych 
wyróżniała się scena w namiocie 
Chmielnickiego, a zwłaszcza widmowa 
grupa Chana i Tatarów. Doskonale 
także skomponowano scenę „ślubów ”. 

Artyści nasi przedewszystkiem ba- 
jecznie wyglądali w swoich stylowych, 
precyzyjnie obmyślonych kostjumach. 
Najpyszniejsze postacie, o imponują- 
cym rozmachu i sile stworzyli: Gut- 
tner jako Chmielnicki, i Kwiatkowski, 
jako Arciszewski. Chmielnicki mimo 
woli autora skupił na sobie najwięcei 
światła i wyrazistości, nietylko dzięki 
wspaniałej postawie, ale i przez piękne 
wygłoszenie przypowieści. Uroczą pa- 
rę romantyczną stworzyli Leszek Stę- 
powski i Marja Malanowicz, zostawia- 
jąc mimo epizodycznego charakteru 
swoich ról, wrażenie pięknej zjaw” 
poetyckiej. Neta i Greta Sławińskiej 
i Borowskiej rak wdzięcznie przesunę- 
ły się przez scenę w swoich szeleszczą- 
cych szatkach, że aż szkoda ich było 
dla Paternostra (Kalinowski) i Piszczy- 
muchy (Akrzyński). 

Niepodobna wreszcie pominąć 
Warwasa, którego grał i śpiewał, czy- 
niac co było możliwe dla tej grotesko- 
wej figury, Stanisław Tarnawski. 


| 


Reszta zespołu dobrze dotrzymy- 
wała kroku głównym aktorom sztuki 
i tylko rola Chana w interpretacji 
Ratschki stała się zupełnie  niezrozu- 
miała, ale zapewne nie z winy arty- 
sty, który znakomicie naśladował 
gardłowy dźwięk mowy potomków 
Dżyngis-hana, 

Widowisko to, które spotkało się 
na premjerze z życzliwem przyjęciem, 
powińna  przedewszystkiem oglądać 
młodzież szkolna, dła której kryją się 
tam prawdziwe skarby  zainteresowa- 
nia, humoru i emocji, napewno więk- 
sze, niż dla dorosłych. 

Dr. Jadwiga Gamska. 
Lu * 


* 
Obok bajecznie kolorowych i nie- 
zwykle .pięknie pod względem rysun- 
owym pomiyślanych kostjumów +: de- 
koracyj, zwróciła uwagę przedewszyst 
kiem ilustracja muzyczna dyr. dr. Ada 
ma Sołtysa. Ilustracja ta zręcznie 
wyzyskuje momenty, dość liczne zre- 
sztą, radające się do interpretacji w 
muzyce, idącej zasadniczo w dwóch 
kierunkach, a to elementu wokalnego 
i tanecznego. Pierwszy znalazł zasto- 
sowanie w chóralnym śpiewie Zapo- 
rożców, znakomicie stosującym niektó 
re elementy prymitywnych pieśni ro- 
syjskich i osiągającym za ich pomocą 
pożądany nastrój, oraz w motywach 
ludowych, jak n. p. w piosnce „Pode 
Lwowem łączka, łączka zielona”... 
Element taneczny wypowiada się w 
całym szeregu  charakterystycznych, 
muzycznie bardzo pięknie opracowa- 
nych tańców, jak „Taniec Zaporoż- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 5 maja 1930. 
OBWIESZCZENIE 
Ministra Skarbu 
z dnia 24 kwietnia 1930 r. 

o wartości jednego grama czystego 
złota. 

Na podstawie art. 16 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
s listopada 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 97 
poz. 855) oraz rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 28 listopada 1927 r. w 
sprawie ustalenia trybu ogłaszania war- 
tości (zlota (Dzi U IRLI Nr. 1o9 
poz. 932) ustalam na miesiąc maj 
1930 r. wartość jednego grama czy- 
stego złota na pięć złotych 92'44 gro- 
sza. 

Kierownik Ministerstwa Skarbu: 

(—) Ignacy Matuszewski. 
(„Monitor Polski“ Nr. roo, z dnia 
30 kwietnia 1930 r.) 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAW WE- 
WNĘTRZNYCH. 

We władzach powiatowych: 

Starosta powiatowy w VII st. ił. 
w Borszczowie Śchreiber Ludwik, 
starostą powiatowym w VI st. sł. da. 
4 26H nożowe 

Starosta powiatowy w VII st. si 
w Brzeżanach Koczyński Woj- 
ciech — starostą powiatowym w VI 
st. sł. dn. 14. XIL 1920 r. 

Referendarz w VIII st. sł, w Sta- 
rostwie w  Rohatynie Orłowicz 
Józef referendarzem w VII st. 4. 
do. 14. XIL «909 r. 

Referendarz w VII st. sł. w Sta- 
rostwie w Oświęcimiu Malik Kazi- 
mierz — referendarzern w VII st. sł. 
dn. 14. XII. 1929 r. 

Referendarz w VII st. sł. w Pole- 
skim Urzędzie Wojewódzkim Koc3ł 
Alfred starostą powiatowym w 
Zborowie w dotychczasowym VII st. 
Sidna vu. AB 1926 w. 

Referendarz w VIII st. sł. w Sta- 
rostwie w Makowie Trzopek Jan, 
referendarzem w VII st. sł. dn. 17. XIL 
1929 r. 

Referendarz w VIII st. sł. w Sta- 
rostwie w Dobromilu Libucha Jé- 
zef -— referendarzem w VII st. sł. dn. 
17. XII. 1929 r. 


a op 


ców“, „Taniec orszaku żydowskiego”. 
„laniec Lwowianek”, „Taniec Tatar- 
ski”. przyczem specjalnie podnieść na- 
leży, że nie uległ tu kompozytor ani 
razu pokusie operowania tańszym e- 
fektem, ale dbały o czystość intencyj 
artystycznych, przemawia zawsze do 
słuchacza szlachetną linją inwencji me- 
łodyjnej, piękną, stylizowaną rytmiką 
1 nowocześnie brzmiącą harmonika, 
przyczem i czysto techniczna strona 
kompozycji stoi zawsze na możliwie 
najwyższym poziomie, znamionują- 
cym nietylko wielką wiedzę, ale i sub- 
telną kulturę „muzyczną. W  „Galiar- 
dzie Mieszczańskiej* mamy przyklad 
umiejętnej stylizacji, idącej w kierun- 
ku podkreślenia jej walorów gestu i 
ducha czasu. zaś w muzyce do „Tań- 
ca Ukraińskiego", barwnej i bardzo 
charakterystycznej, zużytkował kom- 
pozytor muzykę z opery , nieodżało- 
wanej pamięci dyr. Mieczysława Soł- 
tysa. 

Kompozytor, który osobiście sta- 
nął przy pulpicie dyrygenta był przed- 
miotem gorących i zasłużonych owa- 
cyj. Wykonanie zarówno strony mu- 
zycznej, jak i choreograficznej nie 
pozostawiało tym razem nic do Ży» 
czenia, Partje zbiorowe brzmiały bar- 
dzo poprawnie, z solistów zaś zwró- 
ciła na siebie uwagę  przedewszyst- 
kiem Świetna postać charakterystycz- 
na p. Tarnawskiego, oraz ładnie od- 
śpiewana piosnka p. Hermana Horo- 
witza. Z kreacyj choreograficznych 
p. Faliszewskiego wymienimy „Galiar- 
dę Mieszczańską”, która zyskała naj- 
więcej aplauzu, 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 maja 1930. 


Str. 4 : 


Referendarz w VII st. sł. w Sta- 
rostwie w Suwałkach Celewicz 
Tadeusz — starostą powiatowym w 
Ropczycach w dotychczasowym VII 
SE st dn 20. XI T929 r: 

Referendarz w VII st. sł. Sien- 
kiewicz Michał — starostą powia- 
towym w VII st. sł. w Mościskach dn. 


20. AIG At926) r. 
Referendarz w VII st sł. w Sta- 
rostwie w  Święcianach Chitry 


Adam — starostą powiatowym w Ni- 
sku w dotychczasowym VII st. sł. dn. 
26, JE 1526 ie. 


Referendarz w VII st. sł. w Sta- 
rostwie  powiatowem we Lwowie 
Schnitzel Wacław — radcą woje- 
wódzkim w VI st. sł. dn. 20. XII. 
1929 r. 

Referendarz w VIII st. sł. w Sta- 


rostwie w Nisku Lasocki Leopold, 
rcferendarzem w VII st. sł. dn. 21. XII. 
1929 r. 


Dr. Pilszak Stanisław, lekarz 


powiatowy w VIII st. sł, w Starostwie 
powiatowem w Brzozowie — lekarzem 
powiacowym w VII st. sł. tamże dn. 
S XIE T929 r. 

Dr. Zając Marjan, prow. lekarz 
powiatowy w VIii st. sł. w Starostwie 
powiatowem w Lubaczowie — do od- 
wołania lekarzem powiatowym w VII 


srs tame dn. 3. XIETSZOM 


Dr. Dorosz Antoni, prow. le- 
karz powiatowy w VIH st. sł. w Sta- 
rostwie powiatowem w Sanoku — do 
odwołania lekarzem powiatowym w 
MIGS s Famze dn 3. 28192082 

Dr. Robel Wiktor, prow. lekarz 
powiatowy w VIII st. sł. w Starostwie 
powiatowem w Lisku — do odwołania 
lekarzem powiatowym w VII st. sł. 
tamże dn. 3. XIL 1929 r. 

Mr Pietrzycki fenacy, JEkgrZ 
powiatowy w VIII st. sł. w Starostwie 
powiatowem w Tłumaczu — lekarzem 
powiatowym w VH st. sł. tamże dn. 
Ba ZAL T9290 


Wielka afera oszukańcza 
pod maską filantropiji. 


Po kraju całym włóczą się stale 
setki tysiące przeróżnych kwestarzy 
kobiet i mężczyzn, w strejach chło- 
pów „zakonników, imteligentów. Kwc- 
stuje się na szkoły, ochronki, kościoły, 
na przeróżne instytucje oświatowe, 
humanitarne, istniejące a często nieste- 
ty wogóle nieistniejące. Oczywiście 
gołosłownem byłoby twierdzenie, że 
pod płaszczykiem każdego kwestarza 
kryje się oszust, ale też z drugiej stro- 
ny faktem jest, że niejeden z nich wi- 
nien się z miejsca znaleźć za sądowe- 
mi kratkami. 

Jak podaje warszawski „Kurjer Po- 
ranny“, jest Warszawa na tem właśnie 
tle widownią skandalicznej afery. 

Początek jej datuje się od lutego 
1928 roku: 28 lutego komisarjat Rzą- 
du na m. st. Warszawę zalegalizował 
statut „Stowarzyszenia Niesienia Akcji 
Ratunkowej dla Biednej Inteligencji w 
Warszawie“. 

Na czele tej instytucji, jako jej pre- 
zeska, inicjatorka i najgorliwsza opie- 
kunka”, stanęła pani Nelly Taylor 
zamieszkałą w „Grand Hotelu" przy 


ul. Chmielnej. Zawodowa artystka 
kabaretowa, olśniewająca ongiś swojt 
urodą, wielce wymowna, — potrariła 


poprostu „otumanić” znane osobisro- 
ści z arystokracji i inteligencji i pozy- 
skać ich wpływy i ich nazwiska dla dx- 
bra stowarzyszenia, mającego rzelio- 
mo nicść pomoc biednym. 

Rozesiano  szumne,  kwiecistym! 
stylem zredagowane odezwy z podpi- 
sami wielu osób, które wyraziły swo- 
ją zgodę „na słowo”, „przez telefon“ 
lub „przy czarnej kawie. 


Najbliższą  współpracowniczką p. 
Taylor była Gruzinka Achałkadzzi, 
która jeździłą po całej Polsce, zbierając 
GMERT na Celi S NA REBRIŃ w 
Warszawie. Achałkadzzi z zebranych 
sum otrzymywała za swój trud pro- 
centy. 

Ostatecznie doszło do wiadomości 
i niektórych osób, iż „Stowarzyszenie“ 
pod wodzą p. Taylor uprawia naduży- 
cia natury kryminalnej. 

Rewizje dały rewelacyjne wyniki. 
Prezeska i jej adjutantka Achałkadz- 
zówna zebrały ogółem około roo.coo 
zł. Co się stało z temi pieniędzmi, osia- 
gniętemi z dobrowolnych datków, pu- 
blicznej kwesty i t. p. — niewiadomo. 
W księgach i kwitarjuszach Stow. 
stwierdzono wiele fałszerstw, Wyszły 
na jaw fakty skandaliczne, jaskrawo 
ilustrujące fałszywą i wręcz oszukańczą 
filantropję. Okazało się, iż nikt z osób 
należących do komitetu i do różnych 
„ad hoc” stworzonych sekcji i podsek- 
cji, nie zażądał przez cały czas spra- 
wozdania z działalności tego stowarzy- 
szenia niesienia akcji ratunkowej bie- 
dnęej inteligencji. 

Istniało i kwitło sobie to oryginal- 
ne przedsiębiorstwo w stołecznem mie 
ście Warszawie w pokoju hotelowym 
— bez... komisji rewizyjnej, bez ze- 
brań, bez ksiąg, bez kontroli... 

Księgę protokołów prowadziła o- 
sobiście pani Taylor. Pisała i wypi- 
sywała niestworzone rzeczy, 

Panie członkinie  podpisywały 
wszystkie „papiery“, podsuwane przez 
prczeskę. bez zastanowienia sie i bez 
zagłębiana się w istotną ich treść... 


Nie niszczcie pism ilustrowanych. 


Ze wszystkich ośrodków polskich 
zagranicą, a zwłaszcza z bibljotek i 
czytelni polskich napływają wprost 
setki listów z prośbami o polskie pı- 
sma ilustrowane. Liczne rzesze na ob- 
czyźnie spragnione są polskiego mije- 
sięcznika lub tygodnika, a zwłaszcza 
ilustrowanego, który może skutecznie 
walczyć z wielką ilością pięknie wyda- 
nych obcych pism. 

Zwłaszcza młodzież polska z rado- 
ścią wita wszelkie obrazki i wiadomo- 
ści z życia Macierzy. 

Nie stać ich jednak na to, aby je 
kupować. Ale pomóc im trzeba i mo- 
żna bez zbytniego trudu. Wszak w 
każdej niemal rodzinie prócz gazet co- 
dziennych kupowane są pisma ilustro- 
wane, które po przeczytaniu nie są 
przeważnie już potrzebne. Otóż mo- 
Żna je zużytkować przez wysłanie do 
bibljotek polskich zagranicą. Mała róż- 
nica czasu nie będzie temu przeszka- 


dzała. 


„Tow. Opieki Kulturalnej nad Po- 
lakami zamieszkałymi zagranicą im. 
Adama Mickiewicza”, które opiekuje 
się bibljotekami j czytelniami polskie- 
mi na obczyźnie, zwraca się do ogółu 
obywateli z wezwaniem o nadsyłanie 
tych przeczytanych pism pod adresem 
Towarzystwa. 

Niech te dziesiątki tysięcy naszych 
pism ilustrowanych spełnią jeszcze je- 
dno zadanie, a mianowicie pielęgno- 
wania języka ojczystego wśród Pola- 
ków na obczyźnie i niech przyczynią 
się do obrony ich przed wynarodowie- 
niem. 

Do tej akcji każdy może się przy- 
czynić. 

Pamiętajcie więc i nadsyłajcie prze 
czytane ilustrowane pisma pod adre- 
sem Tow. im. A. Mickiewicza, War- 
szawa, Ordynacka 5, m. 5. tel. 90-94. 

Wasza skromna pomoc może za- 
chować niejednego z Polaków dla Oj- 
czyzny. 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


Dr. Jelonek Feliks, 
karz powiatowy w VIII st. sl 
rostwie powiatowem w Żywcu — 
odwołania lekarzem powiatowy?” 


MI śr. sł. tamże, dn. rr XUM 
Antonh 


Dr. Ślebodziński 
prow. lekarz powiatowy w VII st E 
w Starostwie powiatowem W coii 


cach — lekarzem powiatowym W 
st. sł. tamże, dn. rr. XU. 1929 É. 3 

Dr. Kania Feliks, prow. lekach 
powiatowy w VI! st. sł. w Staroste 
powiatowem w Wieliczce — lekarze 


powiatowym w VH st. sł. tamże, = 
31. XII. 1929 r. , 
Dr. Berggriin Herman, | 


powiatowy w VIII st. sł, w Starost 
powiatowem w Śniatynie — lekarz 
powiatowym w VII st. sł. tamże 
18. XII. 1929 r. 


Re 


Przeniesieni: 

Starosta powiatowy w VI st. Sł: dg 
łach Maciej — ze Starostwa Ww SAĄ 
bieszowie do Starostwa w Nowym DĄ 
czu, da, £ XIL 1929 r. A 

Referendarz w VII st. sł, H ab 
ski Adam — ze Starostwa w Lisku 89 
Starostwa w Krośnie, dn. s. XH. 1929 
roku. 

Referendarz w VII st. sł. Tab 
cki Jan — ze Starostwa w Tłumacy 
do Starostwa w Kołomyji, dn. 14: ® 


1929 r. b 
Referendarz w VII st. sł. skag 
kowski Aleksander — ze Starost™ 


w Przemyślanach do Urzędu Woje 


wódzkiego w Tarnopolu, dn. 14: xi 
1929 r. A 
Asesor w VIII st. sł. Ba MJ 
Jan — ze Starostwa nieszawskiego 4 
obręb Województwa lwowskiego» 

9. NIE 1929r. 

Starosta powiatowy w VIS 
Skarzyński Adam — ze Staro$ 
w Nisku do Starostwa w Rawie 
skiej, dn. 20. XH. 1929 r. 4 

Starosta powiatowy w VH st. 
Chrzanowski Leonard — ze Sh 
rostwa w Rawie Ruskiej do Sraros 
w Łańcucie, dn. 20. XIL 1929 r. 

Dr. Gefahl Maurycy, prow- 
karz powiat. w VIII st. sł. w Stat9 
wie powiatowem w Drohobyczu = 
takież stanowisko w Starostwie PO% 
w Bohorodczanach, dn. 2. XII. 19297 

Dr. Kwaśniewski Mieczysł 
lek. pow. w VIII st. sł. w StarostW. 
pow. w Kosowie — na takież stanow" 
sko w Starostwie pow. w Drohobł 
czu, dn 2. XI 1925 r. k 
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Dr. Grochowiak Francis? 
lekarz powiatowy w VII st. si w 
rostwie powiatowem w Pilznie — | 
takież stanowisko w Starostwie pow! 
towem w Jaśle, dn. 5. XII. 1929 r 

Dr. Ciecpielewski Aleksanśt” 
lekarz powiatowy w VII st. sł. w S% 
rostwie powiatowem w Grybowie 
na takież stanowisko w Starostwie PO 
wiatowem w Makowiec, dn. 6. xil 
1929 r. 

Dr. Olszewski józef, lekař 
powiatowy w VII st. sł. w Starostw 
powiatowem w Makowie — na ta 
stanowisko w Starostwie powiatow 
w Grybowie, dn. 5. XII. 1929 r. i 
Przeniesiony w stan spoczynki: 

Referendarz w VII st. sł. w Staro 
stwie w Jarosławiu Schally Marja” 
dnia 19. XII. 1929 r. 


W Tymczasowym Wydziale Samot74% 
dowym we Lwowie; 
Mianowani: 
Urzędnik rachunkowy VIII st. * 
Lubuśka Stanisław — naczelnik!" 
rachuby w VII st. sł. w Biurze lik” 
dacyjnem T. W. S. dn. 17. XI. 197 
roku. i 
Radca rachunkowy w VIH st i 
Dubil Adam — księgowym w v 
st. sł. dn. 17. XIL 1929 r. p 
Sekretarz w VII st. sł. Dobrz3 j 
ski Piotr — radcą wojewódzkim W 
st. sł. dn. 20. XIL r929 r. 4 
Radca rachunkowy w VIH st” 
Machl Kazimierz — naczelnik! 1 
rachuby w VII st. sł. dn. 31. A 
1929 r. 
(„Monitor Polski“ Nr. 96, z dnia 
25 kwietnia 1930 r.) 
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Poniedzialek | 


a wadi 
W OWŚŁA 
TEATR WIELKI. 

Poniedziałek, s maja o godz. 7.30 wiecz.: 
Pevec, Zniżki wazne. 


i KALENDARZ 


Rz.-kat. Piusa pap. 


Gr.-kat. Saiomeji 


Wschód słońca g 3 m 51 
Zachód oo a En 


Długość dnia g 1! m %2 


EATR MARY, 
> Poniedziałek. 5 maji, o godz. 7.30 wiecz. 
stan Topaz”. Zniżki ważne. 


PALCIE tylko 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: Film dźwiękowy, spiewany 
; mówiony p. t „Zaklęra rzeka“ W głównej 
roli tenor Ryszard Barthemess. 

CASINO: „Zdrada stanu“. 

CHIMERA: „Przed wyrokiem“. i 
, COLOSSEUM: „Tempo-Tempo“, w roli 
Ri. Albertini. 

FATAMORGANA: „Poeta i żebrak“. 

KOPERNIK: Kobiecy Douglas Fairbanks, 
cbe Daniels, „Panienka z objektywem“. 

LEW: „Pierwsza miłość Kosściuszk:!“. 

MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy „Pieśń 
ywiołów* i nadzwyczajne dodatki dźwięko- 
We, Schuberta „Serenada“. 

OAZA: „Szachownica serc". 

PALACE: „Wiking“ (dźwiękowy - kolo- 
Towany). 

PAN: „Uroda życia” St. Żeromskiego. 

STYLOWY: „Lekarz chorób kobiecych“ 
(Petrowicz i Morzuchinowa) oraz Tom Mix. 


Wojewoda Lwowski z powodu 
Konferencji nie udzielał w dniu $ ma- 
JA b. r. posłuchań. 

Zasłużony  lekarz-stomatolog «le. 
Emil Lateiner cieszy się w naszem mie- 
Scie powszechnym szacunkiem, wieika 


Sympatia | wvjatkowz popujarnością. 


GAZA GEIN 


ruchłwy 


cy zbczne: 


PACZAMEK 


ugs 


dzin Nte tego urządzii wy- 
-s 22 9 1 4, BGA SE fE 
IKE to natorożów JWT 
skie Izby  iekarskiej na cześć swego 
Zachezo keleri czystą Akademię... 
do której przełaczędy GTE liczne geua- 
Niz: Kęt r: irónyal iubilat 
Iele SDMECZEC W KTOTYCH jJupilat 


latami pracowal. Wygloszono szereg 
serdecznych przemówień, odczytano 
Stos depesz zratuiacyjnych, wręczono 
Jlubilarowj dar pamiątkowy i kosze ży- 
Wege kwiecia. On dziękował wzru- 
Szony, by dzisiaj do dalszej stanąć 
Dracy. 

Program Kasyna i Koła Literacko- 
Artystycznego na bieżący tydzień. We 
Wtorek 5-20 i w piatek 9-50 maja 
-- wypowie Stefan Jarosz, wielki pi- 
dróżnik, (liwe wulsłady p. t. 1) Przez 
kraje i góry ojczyzny cowboy'ów i In- 
djan i 2) Wśród tundr i lodowców w 
podbiegunowym mroku. Każdy z wv- 
kładów bedzia ilustrowany  wspowia- 
łemi obrazami świetlnemi z własnych 
zdjęć fotograficznych. 

NW. czwartek dnia 8 maia 
cert znakomitego zespołu chóralnego 
„Bard“ w programie pieśni: Podhsla 
Kurpiów, Krakowiaków, Kujaw, craz 
żołnierskie. 

Początek wieczorów © 


1030 


MON- 


godzinie 


20-tej = Bilery w Kaocelarj! Kasyra 
i Koh Lit.-Art. 
Odczyty Tow. Przyjaciół Francii. 


Pan André Frónaud, lektor Uniwer- 
Sytetu, wygłosi pięć wykładów z cv- 
klu, pt. A propos du centenaire du ro- 
mantisme. mianowicie: 1) dnia $ maja 
A l'assaut des valeurs classiques; 2) 12 
mają Les salons — Les muses; 3) 19 
maja Batailles er manifestes: 4) dnia 
26 maja Scheme d'une vie romantique, 
V. Hugo: 4) dnia 2 czerwca Gran- 
deurs et misères du romantisme. 
W poniedziałki o 7-mej wieczór, Gi- 
mnazjum III, ul. Kubali 2. H p. 
Poświęcenie nowego cmentarza Ż- 
dowskiego. Wczeraj odbyło się uroczy 
Ste poświęcenie nowego cmentarza 
Żyd. przy ul. Pilichowskiej. Już o g. 
7 rano zjawił się rabinat ortodoksy|- 
ny wraz z Zarządem i Rada Gmisy 


| 
| 
| 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 maja 1930. 


Wyznaniowej. Rabinat obszedł ze 
śpiewami według przepisanego rytuału 
7 razy pole cmentarne, co trwało do 
godz. ro-tej. Wówczas rozpoczął 

dalszy ciąg uroczystości, w które; 
wział udział rabinat postępowy, Za- 
rząd a Rada Gminy z prez Chaje- 
sem i prez. Jaegerem, delegaci Żyd. 
Klubu Mieszcz. inż. Pordes i r. Fischer 
Żyd. Zw. Obyw., przedstawiciele E- 
gzekutywy sjon, z prez. sen. Schrei- 
berem, Stew. Jad Charusim z prez. 
Głasermanem i wielu in. Prez. Jaeger 
im. Rady Gminy Wyznaniowej wy- 
głcsił obszerne przemówienie, poczem 
orzyemawiali rabini Freund i Lewin De 
raz r. Stand. Uroczystość zakończona 


o godz. 1-ej. Wzięło w niej udział 
około 10.000 osób. 
STOŁECZNA 

Otwarcie Izby rzemieślniczej. 


31 


Wozoraj odbyło się w stolicy uroczy- 

ste poświęcenie i otwarcie warszaw- 
N m Mai 

skiej Izby rzemieślniczej. Po nabo- 

żenstwie w katedrze rozwinął się po- 


e 


| tutki 


z filtrem | | 


chód, w którym wzięło udział kilka 
tysięcy rzemieślników ze roo sztan- 
darami. Na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza złożono wieniec. W gmachu 
Rady miejskiej odbyła się następnie 
Akademja, a wieczorem zebranie to- 
warzyskie w Resursie kupieckiej. 
Walny zjazd delegatów byłych u- 
czestników wojskowej straży kolejo- 
wej odbył się wczoraj w stolicy. Ró- 
wnocześnie odbyło się poświęcenie 
sztandaru tej organizacji. Po Mszy św. 
w kościele św. Barbary dokonano po- 


święcenia sztandaru, poczem  udano 
się na plac Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie złożono wieniec. W południe 


rozpoczęły się obrady zjazdu delega- 
tów, którzy w liczbie 60 przybyli z 
całej Polski. Zjazd uchwalił wysłać 
depesze holdownicze do Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Piłsudskiego. Po odczytaniu sprawo- 
zdań przystąpiono do wyboru zarzą- 
du, prezesem którego został p. Rauer. 


KOŁDRY Z PRAWDZIWEJ WEŁNY, 
brokatowe, satynowe także na wełnianej 
wacie chińskiej, derki i koce białostockie 
najnowsze wzory we wielkim wyborze na 
składzie, Firma WITTEŁS, Lwów, Rutow- 
skiego 7, naprzeciw katedry. Ulgi w spła- 
tach. 


Il-gi Ogólnopolski Zjazd mistrzów murarskich 
i ciesielskich. 


Dnia rr-go i 12-go maja r, b, od- 
będzie się w Warszawie 2-gi Ogólno- 
polski Zjazd Mistrzów Murarskich i 
Ciesielskich, nad którym wysoki pro- 
tektorat raczył objąć Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, a do Komitetu Fio- 
norowego weszli najwyżsi Dygnitarze 
Państwa. oraz przedstawiciele władz 
rzadowych, komunalnych, nauki, or- 
ganizacji społecznych i zawodowych. 

Zadaniem Zjazdu będzie powzięcia 
rezolucji w całvm szeregu  najżywot- 
niejszych spraw bezpośrednio  tvtżą- 


JNA 


AA 
© 


cych się rzemiosł budowlanych, m. in. 
w sprawie uprawnień mistrzów mular- 
| TIGAN 
skich i ciesielskich, stanu budownic- 
twa w Polsce i przyczyn jego kryzy- 
su, szkolnictwa zawodowego itd, 
Biuro Zjazdu mieści się w lokalu 


Cechu Murarzy Chrześcijan w War- 
szawie, Krakowskie Przedmieście 64, 


i telefon 415 —oo, 


z 


DZY! 


NĘ 


Zamów natychmiast LOS I-ej KLASY Loterji 
państwowej w największej i najszczęśliwszej 
Kolekturze w kraju 


„NADZIEJA, Lwów, Sykstuska 6. 


ODDZIAŁY: 
TARNOPOL, Mickiewicza 27 i DROHOBYCZ, PL. św. Bartłomieja 


a wygrasz 


ówna wyarane 250.000 Liotych 
ad * 
(E) v 
albo wygrane po Zł. 350.000. 250.000, 150.000, 100.000, 80.000, 
75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 25.000, itd. itd. 
Co drugi los wygrywa! 
Premija w lxwocie ZŁ. 150.500 


w ostatniej Loterji następujące wielkie wygrane: 


Zí. 75.000 na Nr. 75412 
Zł. 40.000 na Nr. 81933 


| padła na los naszego kantoru Nr. 104.742. Prócz tej wygranej padły u nas 


Zł. 25.000 ma Nr. 144699 


Zł. 20.000 na Nr. 78420 


Zł. 10.000 na Nry 50520 i (34018. 
CENY LOSÓW: 1/4 — Zł. 10, 1/2 — Zł. 20, 1/1 — ZŁ. 40. 


CIĄGNIENIE JUŻ 17. i 


19. MAJA BR! 


Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zzmówienia dołącza- 
jąc nasz blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości wolną od porta. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione nadesłać! 


KARTA ZAMÓWIEŃ G. L. 
Do Kolektury „Nadzieja“, Lwów, Sykstuska 6. 


Niniejszem zamawiam : 


salezytość w kwocie Zh s e e < e e m 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres: . . . « . » . . 

(Uprasz 


losów całych 
losów połówek 
losów ćwiartek 


po ZŁ 40 - 
po Zł. 20— 
po Zł 10— 


ureguluję natychmiast po otrzymaniu losów. 


Se s wos w. © «w. olek (A+ 2 Z a A 


się czytelnie wypełnić!). 
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To niewiele pomoże. 


Organ Związku Odzyskania Wilna 
»JMusu Vilnius«, omawia w jednym z 
artykułów projekt założenia banku 
odzyskania Wilna, z którym niedawno 
wystapi} na lamach tego pisma dr. 
Zarcin. Projektodawca zaleca wydać 
2co.oco akcyj po ro lt., ce stanowiło- 
by 2.000.000 lt. Zebranie tej sumy — 
zdaniem autora—- nie byłoby zbyt cię- 
żkiem zadaniem, gdyż nabywcy akcyj, 
oprócz satysfakcji moralnej, mieliby 
jeszcze dobry zysk od włożonego ka- 
pitału. 


Gwałtowny huragan. 


Tokio, 4 maja. (PAT). W pobliżu 
wybrzeża Sachaiinu i wyspy Hockat 
szalał dzisiaj gwałtowny huragan, 
który wyrządził olbrzymie szkody. 
Zginęło 200 rybaków, którzy zajęci 
byli połowem ryb. Straty sięgają 5 
miljonów jen. 


Osfatnie wiadomości 


z m asta. 
NIEMIŁA PRZYGODA spotkała 


wczoraj niejakiego Piotrowskiego 
zam, przy ul. Sykstuskiej g2. Oto żo- 
na spotkalą go w niedwuznacznej po- 
zycji z niej, Zofją Struć. Oburzona 
Piotrowska pobiła Struciównę laską 
po głowie tak, iż pogotowie ratusko- 
we odwiozło ja do szpitala powszech- 
nego. Piotrowską po spisaniu protoko- 
łu pozostawiono na wolnej stopie. Co 
się stało z mężem komunikat policyj- 
ny nie wspomina. 

ZA WYWOŁANIE AWANTURY 
w mieszkaniu Franciszka  Sopotnic- 
kiego przy ul. Chorążczyzny 12 spro- 
wadzony został na komisarjat Grze- 


L. 30 


gorz Kość, oraz jego żona 
Po spisaniu protokolu 
ich na wolnej stopie. 

WYDALILI SIĘ Z DOMU, Kazi- 
miera Filipkiewicz zamieszkałą przy 
ul. Bartosza Głowackiego rr zawiado- 
miła policję, że dnia 2 bm. 13-letni 
syn jej Zbigniew wydalił się z domu 
i dotychczas nie powrócił, — Za- 
mieszkała w tej samej realności Karo- 
lina Tarczyńska doniosłą również o 
zniknięciu w dniu 2 bm. z domu jej 
13-letniego syna Stanislawa. Zapewne 
obaj chłopcy wybrali się razem w 
świat na poszukiwanie wrażeń. Policja 
zajęła się odnalezieniem malców. 

NIELUDZKI MĄŻ. Za pobicie 
swej żony Karoliny, oraz zniszczenie 
jej płaszcza przez pokrajanie go no- 
zem sporządzono doniesienie przeciw- 
ko Kazimierzowi Ortylowi. zamiesz- 
kałemu na Bogdanówce. 

PIES POGRYZŁ KAPELUSZ! 
Puszczony samopas pies, będący wła- 
snością Katarzyny Bobkówny, za- 
mieszkałej przy ul. Brajerowskiej to 
napadł wczoraj na Bernarda Schora i 
pogryzł temuż kapelusz wartości 24 
złotych. 

JAZDA NA GAPĘ. Za przeiazd 
pociągiem bez biletu sporządzono do- 
niesienie przeciwko Władysławowi 
Gułynowi, zamieszkałemu przy ul. Za- 
marstynewskiej 21. 


WYPADEK 


Romana. 
pozostawtono 


NA „ZIELONEJ 
TRYBUNIE". Podczas meczu piłki 
nożnej Wisła-Pogoń niejaki Rudolf 
Popowicz, zapalony amator tej gry, 
usiłował dostać się na przydrożne 
drzewo, aby lepiej i bezpłatnie obser- 
wować przebieg zawodów. Czynił to 
jednak niezręcznie, gdvż spadł i do- 
znał potłuczeń na całem ciele. Pogoto- 
wie ratunkowe odwiozło go po za- 
opatrzeniu do domu. 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drza- 
la, Lwów, Chorążczyzna 5 obok kina 
„Apollo” poleca: Kołdry, materace, 
płótna oraz przerabia kołdry po 6 zł. 
— materace po 8 zł. 4217 


Str. 6 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 maja 1930. 


Czego unika dobry kierowca. 


(Artykuł powyższy został nam nadesłany przez Sekcję Informacji Prasowej 
General Motors w Polsce). 


Polska jest młodym krajem pod 
względem automobilizmu. Ma to swo- 
je dobre i złe strony z punktu widze- 
nia kierowcy. Dobre, bo nie spotyka 
się przeszkód na drogach publicznych 
w postaci wielkiej ilości samochodów. 
Złe, bo kierowca narażony jest na cały 
szereg niespodzianek, jakich nie spoty- 
ka w krajach silnie zmotoryzowanych. 
Musi on liczyć się z tem, że każdej 
chwili może znaleźć się na szosie kro- 
wa lub inne zwierzę domowe, że sen- 
ny furman na dany sygnał skręci w 
nieprzepisowym kierunku, itp. 

Daleko nieprzyjemniejszą jednak 
rzeczą od wyżej przytoczonych nie- 
spodzianek jest nieprzestrzeganie przez 
niektórych kierowców kardynalnych 
zasad jazdy, cechujących dobrego kie- 
rowcę. 

Przedewszystkiem dobry kierowca 
powinien być zawsze i wszędzie gen- 
tlemanem tak w stosunku do swych 
kolegów-kierowców jak i w stosunku 
do pieszej publiczności. 

Dobry kierowca potrafi zawsze z 
łatwością uniknąć następujących wy- 
padków: 

Najechania na jadący przed nim 
samochód, ponieważ trzyma się za- 
wsze na takiej odległości, by w każdej 
chwili mógł zatrzymać wczas maszy- 
nę, jeżeli jadący przed nim zmuszony 
będzie do gwałtownego zahamowania. 

Najechania nań przez jadący za 
nim samochód, ponieważ posługuje się 
lusterkiem i daje w odpowiednim 
czasie sygnały o zamiarze skręcenia lub 
zatrzymania wozu. 

Żarzucenia, ponieważ gdy zdecy- 
duje się wyminąć jadący przed nim 
wóz, upewnia się czy droga przed nim 
jest zupełnie wolna i daje odpowiedni 
sygnał, a następnie, przyśpieszając mia- 
rowo, okrąża łagodnie jadący na przo- 
dzie wóz. 

Uderzenia z boku, ponieważ za- 
wsze daje drogę, usiłującemu wyminąć 
go samochodowi. 

Zderzenia przodem, ponieważ do- 
bry kierowca podczas mijania wozu 
jadącego w tym samym kierunku, u- 
pewnia się przedtem, czy droga przed 
nim jest wolna. 

Dobry kierowca nie wymija nigdy 
na zakrętach, na mostach, na skrzy- 
żowaniach i wogóle w miejscach. gdzie 
nie widzi dobrze drogi przed sobą, 

Dobry kierowca dba zawsze o to, 
by reflektory jego były tak zmunto- 
wane, ażeby nie oślepiły innych kie- 
rowców. 

Jeżeli inni kierowcy nie wystrzega- 
ją się oślepienia jadących z przeciwka 
kierowców, to dobry kierowca posia- 
da zawsze na wszelki wypadek ochra- 
niacz, zabezpieczający go przed ośle- 
piającem światem reflektorów. 

Dobry kierowca nie wpadnie nig- 


Pociąg Piusa IX. 


w muzeum Rzymu. 


Pociąg Piusa IX, przechowywany 
dotychczas w Muzeum Castel S. An- 
gelo, przewieziony został do gmachu 
Muzeum Rzymu. Pociąg ten, jak wia- 
domo, został zaofiarowany Papieżowi 
Mastalemu przez Towarzystwo Kolei 
Żelaznych Państwa Papieskiego na>- 
pierw w 1857 roku z okazji otwarcia 
pierwszej linji kolejowej ponuędzy 
Rzymem a Frascati, a potem został u- 
zupełniony w 1859 roku w związku z 
otwarciem drugiej linji pomiędzy Rzy- 
mem a portem w Civitavecchia. Wago 
ny zostały zbudowane w zakładack 
Delebry w Paryżu, wewnętrzne Jeko. 
racje były wykonane przez najc+lnie'- 
szych artystów tej epoki, sumptem 
wiedeńskich arystokratek, Pius IX udał 
Się poraz ostatni tym pociągiem z 
Rzymu do Frosinone w roku 1862. 

r911 roku pociąg ten, przechuwy- 
wany w magazynach Muzeum Cas:el 


S. Angelo, nie był zwiedza ZĘ 
publiczność. | Beas 


dy w nocy do rowu, ponieważ posia- 
da boczny reflektor, który pomaga 
mu do trzymania drogi podczas mgły, 
lub gdy zostanie oślepiony prze? re- 
flektory jadącego z przeciwka samo- 
chodu. 

Wypadki na skrzyżowaniach kole- 
jowych nigdy nie zdarzają się dobrym 
kierowcom, ponieważ nie ryzykują oni 
nigdy przejazdu, gdy widzą zblizający 
się pociąg, ani też nie starają się Wy- 
minąć samochodów, które zatrzymały 


Na srebrnym ekranie 


| 
| 


się przed skrzyżowaniem. 

Lista powyższa, oczywiście nie wy- 
czerpuje wszystkich wypadków, któ- 
rych dobry kierowca potrafi umknąć. 
Przytdczyliśmy je jako najbardziej 
charakterystyczne. 

Na zakończenie chcielibyśmy pod- 
kreślić, że błędnem jest m:ueman e, iż 
brawurowanie w jeździe jest cechą do- 
brego kierowcy. Dobrzy kierowcy :e- 
żdżą zawsze ostrożnie i nigdy nic po- 
zwolą sobie na nic takiego, co mogłoby 
narazić na niebezpieczeństwo jadących 
z nimi pasażerów, lub przechodniów. 

Samochód w rękach dobrego kie- 
rowcy służy dłużej i sprawniej. 

waka "a 


„Pieśń Żywiołów”. 
Kinoteatr "*Marysieńka*. Film dźwiękowy. W głównych 
rolach: Lupe Velez i Gary Cooper. Inscenizacja i rezy- 
serja Fleminga. 


W oryginale angielskim nosi teu 
film nazwę „Pieśni Wilków” -— i jest 
to nazwą stosowniejsza do jego tre- 
ści. Na tle życia amerykański Hisz- 
panów rozgrywa się konflikt miłości 
i swobody myśliwca. Zwycięstwo ko- 
biety kulturalnej nad dzikim chłop- 
cem meksykańskim i triumf miłości 
nad ukochaniem gór i przygód jest 
„nauką moralną“ tego filmu, który 
pomysłowością i zdjęciami stoi na po- 
ziomie „indjańskich* filmów dla mło- 


docianych wielbicieli kina. 

Ani w treści, ani w obrazach, ani w 
muzyce nie przynosi ten obraz nic 
szczególnego, chociaż jest w calości 
zupełnie poprawny i „ładny”. 

Ciekawa byłą komedyjka rysunko- 
wa z dodatku — obrazowy hymn a- 
merykański „Yankee Doodle“, w któ- 
rym znakom muzycznym umiano na- 
dać ruch i wyraz, jedynie z pomocą 
elastycznej kuli i dwu rysowanych 
„piesków”, G-m. 


Papieros konkurentem cygara. 


Obliczenia przeprowadzone w róż- 
nych państwach wykazują, że w ostat- 
nich czasach wzmaga się w sposób 
gwałtowny  konsumcja papierosów 
przy równoczesnem obniżeniu się spo- 
życia cygar. Tak np. w Stanach Zjed- 
noczonych, Europie i Japonji skonsu- 
mowano w r. 1913 62 miljardy papie- 
rosów. W roku 1916 cyfra ta skoczy- 
ła do 220 miljardów, wzrastając z ka- 
żdym rokiem; obecnie sięga konsum- 
cja 250 miljardów rocznie. Wzrost 
RAL papierosów był rozmaity w 
różnych krajach. W Stanach Zjedno- 
czonych od roku 1913 do 1926 spo- 
życie zwiększyło się sześciokrotnie, w 
Japonji czterokrotnie. W krajach eu- 
ropejskich w tym samym czasie kon- 
sumcja wzrosła w dwójnasób albo też 
trzykrotnie. Najwięcej konsumuje się 
papierosów we Włoszech. 

Natomiast wprost odmiennie 
przedstawia się sprawa z cygarami. Z 
liczby 21 miljardów w roku 1913 spa- 
dło spożycie cygar w roku 1926 do 


16.8 miljarda. 

W Anglji ilość wypalonych cygar 
spadła w tym okresie pięciokrotnie. 
Największymi spożywcami cygar są 
nadal Ameryka i Niemcy. 

Kto wie, czy to przesunięcie spoży- 
cia na korzyść papierosa nie jest pe- 
wnem znamieniem naszych czasów. 
Cygaro posiada w sobie pewne dosto- 
jeństwo, spokój, zrównoważenie. Pa- 
pieros jest wyrazem pewnej płochości, 
powierzchownośki, nerwowości. Ner- 
wowość zajęła dziś miejsce zrównowa- 
żenia, zaczem i cygaro musiało ustąpić 
miejsca papierosowi. 

Warto tu jeszcze nadmienić o tem 
jak ważną rolą odgrywa tytoń w bud- 
żecie poszczególnych państw. W Ame- 
ryce dochód z podatku od tytoniu 
zajmuje zaraz drugie miejsce po po- 
datku dochodowym, w Niemczech cy- 
fra podatku z cygar i papierosów do- 
sięgła cyfry 870 miljonów marek, a w 
Polsce stanowi też — jak wiadomo — 
pozycję nie do pogardzenia. 


„Najmężniejsza kobieta w Anglji". 


W cych dniach zmarła w Londy- 
nre, wskutek ataku sercowego, prze- 
żywszy 68 lat, lady Wilson, wdowa 
po angielskim marszałku polnym, si- 
rze Henry Wilsonie. 

Od chwili tragicznego zgonu mar- 
szałka, lady Wilson cierpiała na serce, 
a nie kto inny, jeno marszałek Foch, 
przyjaciel męża, nazwał ją „najmęż- 
niejszą kobietą Anglji". 

Sir Henry Wilson, adjutant i współ 
pracownik  Kitchenera, był jeszcze 
przed wojną posłem do Izby gimn z 
Ulsteru, w Irlandji północnej i rzecz- 
nikiem gorącym stronnictwa, zwal- 
czającego dążności _niepodległościowe 
Irlandczyków południowych. Zniena- 
widzili ga więc z tego powodu rewo- 
lucjoniści irlandcy i tak on, jako też 
jego Żona, otrzymywali setki listów 
anonimowych z pogróżkami. 

Wilson jednak nic sobie nie robił 
z tych pogróżek. Żona jego natomiast 
zapatrywała się na nie poważnie, a gdy 
gabinet angielski odmówił jej żądaniu 
udzielenia marszałkowi ochrony po- 
licyjnej twierdzeniem, ze „tylko mi- 
nistrowie mają prawo do eskorty po- 
licyjnej", sama towarzyszyła codzien- 
nie mężowi do Izby gmin i w nocy 
odwoziła go ztamtąd, ufając, że rewo- 
lucjoniści nie odważą się zamordować 
męża w oczach żony. I rzeczywiście, 
przez lat kilka marszałek unikał w ten 


sposób zamachu. 

Pewnego jednak dnia lady Wilson 
zachorowała, marszałek zaś musiał u- 
dać się bez jej towarzystwa na uro- 
czystość odsłonięcia pomnika uczest- 
ników wielkiej wojny. I oto w drodze 
powrotnej z tej uroczystości, gdy tak- 
sówka, którą jechał, zatrzymała się 
przed jego domem i marszałek z niej 
wysiadł, powaliły go, zabijając na 
miejscu strzały rewolucjonistów. 

Wówczas lady Wilson odpowie- 
działą na otrzymaną w swoim czasie 
odmowę udzielenia jej małżonkowi o- 
chrony policyjnej. Zastrzegłą sobie, 
mianowicie, aby żaden z ministrów 
angielskich nie poważył się pokazać 
na pogrzebie marszałka. 


MISTRZOSTWO LIGI, 
Pogoń-W;sła 2:2 (2:1), 2:2 (o:r). 
Pogoń korzystając z dwu Świątecz- 

nych dni rozegrała 2 spotkania, w so- 
botę o mistrzostwo Ligi, w niedziele 
towarzyskie z Wisłą, uzyskując za- 
szczytne wyniki remisowe, 
Legja-Warta 4:0. 
Garbarnia-Połonia 3:3. 
Cracovia-Warszawianką 3:1. 
Ł, K. S.-Czarni 3:1. 
Ruch-Ł. T. S. G. 3:7. 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Poniedziałek, 5 maj., 
LWÓW (385). Godz. 17.05: Transmisje 
koncertu z okazji 111 rocznicy urodzin Mor 
niuszki. — 18.45: Rozmaitości, komunmikau 
i koncert z płyt gramofonowych. — 19a 
Odczyt p. t. „Postępy i zdobycze wiedzy 
ścisłej”, wygł. prof. Ludwik Wygrzy walski i 
transmisja z Krakowa. — 19.58: Sygnał czóś” 
i hejnał z wieży Marjackiej w Krakows og 
20.05: Odczyt p. t. „Jak pracuje krew cz" 
wieka?*, wygł. dr. E. Maydell, prof. U. J< 
transmisja z Krakowa. — 20.30: Transmisje 
z Warszawy: Operetka „Och ta wiosna _, zi 
Straussa, — 22.00—23.00: Transmisja Z wa 
szawy: Feljeton p. t. „Teatr i etyka“, y 
Leon Schiller, następnie komunikaty. >, 
23.00—24.00: Transmisja muzyki raneczneł 
z „Oazy“ w Warszawie. : 
Wtorek, 6 maja. | 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Marjackiej. — 12.05—13.98! 
Koncert płyt gramofonowych. — 17.45: Trans" 
misja koncertu popołudniowego z Warsze 


wy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pocz 
k Ur 


Mascagni: Vision lyrique. odegra 
2. a) L. Mililort: L'Eremita, b) W. A. Mo 
zart: Serenada z op. „Don Juan“, c) G. E. Penn" 
no: Perche? d) Billi: Stornello, odsp. p. Pod 
ski. 3) Saint-Saens: a) Prelud. i pochód z IV a% 
op. „Dejanire“, b) Rapsodja maurytańska 4 
„Suity algierskiej“, odegra orkiestra, 4. Saint 
Sacns: a) Rondo capriccioso, b) Havanais® 
odegra p. Krongold. — 18.45: Rozmaitości 
komunikaty i koncert z płyt gramofonowycu 
19.20: Transmisja opery z Teatru Polskiego + 
Katowicach. — Po operze transmisja komun 


katów z Warszawy. 
Z 
Notowania 
giełdowe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 2 maja 1930 


Berlin 168-95-00 Czerniowce 4800 
Budapeszt 1238100 Austr. kol. p. 380 

Bukareszt 4:20:03 Goleszów 238:00 
Kopenhsra 18930 Cement 97:00 
Londyn 34:41:75 Browary 11200 
Medjolan 370900 Alpiny 31:35 
N. Jork 70:07:75 Berg u. Hut. 81500 
Paryż 27-77-00 Poldi Hütten 14700 
Praga 209608 Prager Eisen 101 05 
Warszawa 796200 Rima 93:60 
Zurych 1371900 Skoda 388'3 

Renta majowa 1'960  Siersza 1275 
Renta lutowa 2035 Silesia 4:85 
Dunaj S. Adria 93:60 Zieleniewski 44 00 
Bankverein 18:75 Apollo 10700 
Bodenkredit 94:00 Fanto 4:24 
Kreditanstalt 51:00 Karpaty 4:16 
Hipoteczny 7300 Galicja 31 00 
Kompas 12:00 Nafta 28:00 
Landerbank 27:45 Schodnica 10:00 
Unionbank 330 Rakszawa = 
Kolej półn. 10:4600 Bank Małop. 015 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. i 
Lwów, $ maja: , 
Na giełdzie akc. ruch naogół mały, tena- 
niejednolita, usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, $ maja. 
Na giełdzie zbożowej wszystkie artykuły 
zniżkują w cenie, tendencja wybitnie zniżko” 
wa, usposobienie słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 maja 1930 


Dolary St, Zj. 88805 Franki fr. _ 349205 
Belgja 124:50:00 Holandja 358-94-00 
Kopenhaga 238:6900 Londyn 43345 
Nowy Jork &9u05 Paryż 35:00*0 
Berlin 212:85:00 Bukareszt 00 

Praga 2641-00 Szwajcarja 17277 00 
Sztokholm 23963-00 Wiedeń 125:70' 

Włochy 46'7605 Gdańsk (of.) 1733 


pożyczka dolnrowa 69:25 

dolarówka 76:25 

80, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 
80, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
40% inwestycyjna 115:00 

5%/, pożyczka konwersyjna 5550 

pożyczka kolejowa konwersyina 51:25 
pożyczka kolejowa 10200 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 5 maja 1930 

Bank Dysk. 11600 Modrzejów 12:00 
Bank Handl. 11800 Ostrowiec B, 6500 
Zw. Sp. Zar. 71:50 Starachowice 21:00 
Bank Polski 17450 Syndyk. roln. 1000 
Dąbrowa 50:00 Zieleniewski 53 00 
Siła i światło 10200 Zawiercie 10:50 
Spiess 10100 Haberbusch 11000 
Warsz. cuk 3375 Borkowski 05:75 
Węgiel 5000 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 4925 Siersza d. 2955 
Lilpop Rau 26:25 Rudzki 210 

Bank Zachod. 7300 Spirytus 21:50 
Firlej 35:00 Wysoka 23525 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
mają * 2897297. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
3) 1930 godzina 9 przedpołudniem w tu- 


naj” Sądzie sprzedaną zostanie realność 
5 i whl. 83, 84, 623, 628, 876, 1026 gmi- 
.. Wołosianka. Najniższa oferta 1077 zł. 

a szczegóły podane w edykcie  licyta- 
ym. 4326 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skole, dnia 2 maja 1930. 


E. 3273/2914. Edykt licytacyjny. Dnia 
Susi 1930 godzina 9 przedpołudniem w 
ni 2YM Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zo- 
je realność wiejska whl. 140, 163, 254 gmi- 
- yków, Najniższa oferta 137 zł. Bliższe 
zegóły podane w edykcie licytacyjnym. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Skole, dnia 1 maja 1930. 4325 


ma; E. 3746 29/6. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
sę 1930 godzina 8.30 przedpołudniem w 
ćlszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zo- 
p: realność wiejska whl. 590 gminy Tar- 
wka., Najniższa oferta 1952 zł. Bliższe 
Sczegóły podano w edykcie licytacyjnym. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Skole, dnia 26 maja 1930. 4324 


ma; E. 3905/29/6. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
8a 1930 godzina ro przedpołudniem w tu- 

k RA Sadzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 

$ ność wiejska whl. 89 gminy Oporzec. Naj- 
Sza oferta 2336 zł. Bliższe szczegóły podane 
edykcie licytacyjnym. 4323 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skole, dnia 26 maja 1930. 


3 E. 3370/2919. Dnia 26 maja 1930 godzina 
u przedpoiudniem w podpisanym Sądzie 
sj Nr. 15 odbędzie się licytacja realności 
N. 615, 365 i 8r9 gm. Posada sanocka. 
Ę ość szacunkowa pierwszej wynosi 183 zł., 
of. EJ 15.569 zi. trzeciej 555 Zł, najniższa 
"ola pierwszej 91 zł. şo gr., drugiej 7.784 
* $0 gr.. trzeciej 277 Zł. şo gr. 4322 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sanok, dnia ry kwietnia 1930. 


E. 119528. Edykt. Dnia 3 czerwca 1930 
Odbędzie się o godzinie Io rano w biurze tu- 
kjszego Sądu Nr. ı na zasadzie zatwierdzo- 

CH warunków licytacyjnych licytacja real- 
SCI położonej w gminie Wielkie Oczy, skła- 
cej się z placu budowlanego, roli ornej 
ACznego obszaru 4459 sążni kwadratowych 

Przynależnościami. Wartość szacunkowa 
Siso złotych. Najniższa oferta 2233 złotych 
s Broszy. Ponżej najniższej oferty sprzedaż 
€ nastąpi. Bliższe warunki w Sekretarjacie 


Didziahu egzekucyjnego. 4321 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec. dnia 11 kwietnia 1930. 

E. 1447/29l10. Edykt licytacyjny. Dnia 


4 Maja 1930 o godzinie 9 przedpołudniem w 


biurze Nr. 62 odbędzie się licytacja a) połowy 
realności lwh. 139 ks. gr. gm. kat. Kobie- 
rzyn skiadająca się z parc. bud. lk. 9, na 
której stoi dom drewniany i nowa kuźnia 
ze stajnią pod jednym dachem. Wartość sza- 
cunkowa 3767.57 zł. Najniższa oferta 2511.72 
zł b) cała realność lwh. 321 ks. gr. gm. kat. 
Kobierzyn, składająca się z parceli lk. 415/2 
rola. Wartość szacunkowa 2556.51 zł. Naj- 
niższa oferta 1704.34 zł. c) połowa realności 
lwh. 393 ks. gr. gm. kat. Kobierzyn, składa- 
jaca się z pgr. łk. 140/2 parc. gr. lk. 615/186, 
615/187, 615/188. Na parceli bud. stoi dom 
parterowy drewniany. Wartość szacunkowa 
6700 zł. Najniższa oferta 4466 zł. 67 gr. Wa- 
runki licytacyjne i dokumenta można przej- 
rzeć w tut. Sądzie. 4320 
Sąd powiatowy na Podgórzu. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1930. 


E. 106/30/9. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
maja 1930 godzina 10, biuro Nr. 6 tut. Sądu 
odbędzie się licytacja realności 1/4 części w 
Krzywczy położonej, składającej się z pgr. 
129, 136, 497/1, 605, 636, 1240/2, 1540], 
1719/2 i południowo-wschodniej pgr. 1650/2 
wraz z przynależnościami na pgr. 129 i 136 
stojącemi. Wartość szacunkowa 2302.43 zł 
Wadjum 230.23 zł. Najniższa oferta 1534.42 
zł, Rzeczowo uprawnionych wzywa się, by 
najpóźniej na terminie licytacji przed rozpo- 
częciem zgłosili swe prawa do tej nierucho- 
mości pod rygorem pominięcia ich w tem po- 
stępowaniu licytacyjnem. 4317 

Sąd powiatowy. 

Dubiecko, dnia 9 kwietnia 1930. 


E. 3/28/31. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio 
sek strony egzekwującej Banku Związku Spó- 
lek Zarobkowych S. A. we Lwowie odbędzie 
się dnia 16 czerwca 1930 o godz. 9-tej przed- 
południem w biurze Nr. 57 na zasadzie o- 
becnie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących pól naftowych: księga naftowa 
Sądu okręgowego w Nowym Sączu whl. 77, 
oznaczenie pola naftowego 84/roo cz. oddzie- | 
i s71 w Biczycach prawa wydobywania min- | 
lonego od prawa własności p. gr. lk. 592/1/a 593 | 
rałów żywicznych na okres do 13/7 1947. a 
to odnośnie do pola naftowego „Lcon“ poło” 
żonego w Biczycach o powierz:hri 46 ha. 70 
a, ṣo m”, wraz z wszystkiemi upoważnienia- 
mi, w szczególności z urzadzeniem kopalnia- 
nem i budynkami opisanemi w protokole o- 
szacowania z dnia 25 lipca 1929, wartość sza- 
cunkowa z przynależnościami 6.324 zł. 36 gr. 
(a nie jak mylnie wydrukowano w „Gazecie 
Lwowskiej” Nr. ror z 1 maja 1930 632 zł. 
36 gr.), najniższa oferta 2108 zł. 12 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4179 

Sąd okrezoww. Wydział f. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 27 marca 1930. 


E. 640|l29. Edykt licytacyjny. Dnia 5/6 
1930 o godzinie 11 w biurze Nr. 6 tut. Sądu 
odbędzie się licytacja 6/28 części realności 
zpn. w Skopowie położonych whl. 271 zni- 


Zł. 28,956.964'5 1 
Zł. 39.133.624:07 


|GIEGOe o 0 6 6 € 


szczonej ks. gr. gm. Skopów. Wartość sza- 
cunkowa 14c< zł. 18 gr. Wadjum 145 zł. 52 
gr. Najniższa oferta 970 zł. 12 gr. Rzeczowo 
uprawnionych wzywa się, by najpóźniej na 
terminie licytacji przed rozpoczęciem zgłosili 
swe prawa do tej nicruchomości pod rygorem 
pominięcia ich w tem postępowaniu licytacyj- 
nem. 4308 
Sąd powiatowy. 
Dubiecko, dnia 14 marca 1930. 


E. XXVI. 4953/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Emila Sarina jako strony 
egzekwująącej pto 437 złotych 6o gr. 
zpn. odbędzie się dnia 4 czerw:ı 1932 
o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 82 na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacja następujących realności: księga grunto- 
wa Truskawiec whl. 33/448 z 312 realność o- 
bejmująca 1 pgr. wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 881.76 zł. Najniższa oferta 587.84 
zł., księga gruntowa Truskawiec whl. 44/448 
z 272 realność obejmująca szereg pgrt. z wy- 
łączeniem budynków wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 632.50 zł. Najniższa oferta 
421.06 zł., księga gruntowa Truskawiec whl. 
88/448 z 754 realność obejm. jedną pgrt. war- 
tość szacunkowa 717.42 zł. Najniższa oferta 
478.28 zł., księga gruntowa 88/448 z 924 rcal- 
ność obejm. jedną pgrt. wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 44.20 zl. Najniższa ofera 
29.46 zł, księga gruntowa Truskawiec whl. 
88/448 z 1020 realność obejm. jedną pgrt. 
wartość szacunkowa wraz z przynaież, 166.19 
zł Najniższa oferta 244 t2 zi. Poniżej najniż- 


szej oferty sprzedaż nie nastąpi 4220 
Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 7 marca 1930. 
E. 32/28. Edykt  licytacyjny Dna 18 


czerwca 1930 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 4 licytacja całej real- 
ności whl. 173 gminy Holeszów. Wartość sza- 
cunkowa 8.950 zł. Najniższa oferta 5.966 zł. 
66 gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy. Oddział III. 4248 
Żurawno, dnia 23 kwietnia 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. 8/30. W sporze małżeńskim Pa- 
raskewji Nogacz zam. Mazurkiewicz w Bału- 
czynie przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Michałowi Mazurkiewiczowi synowi Antonie- 
go z Podborzec, o uznanie małżeństwa za nie- 
ważne. Dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa- 
nego Michała Mazurkiewicza ustanawia się ku- 
ratorem Dra J. Strusiewicza, adw. w Złoczo- 
wie. W zarządzonem postępowaniu przygoto- 
wawczem wyznacza się audjencję w tut. Sądzie 
na dzień 14 maja 1930 godz. 9 rano biuro 
Nr. 29, do której wzywa się strony oraz o- 
brońcę węzła małżeńskiego. 4306 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 24 kwietnia 1930. 


BI LANS ROCZNY (netto) 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A. na dzień 31 grudnia 1929 r. 


STAN CZYNNY ZŁ. ZŁ. STAN BIERNY 2. ZŁ. 
Kasa i sumy do dyspozycji 5 3,855.2 11:82 Kapitały własne 
Waluty zagraniczne . . . . 5,630.075:76 a) zakładowy . . . . 8,000.000:— 
Papiery wartościowe własne b) zapasowy sa 599.92304 
a) pożyczki państwowe . 403.096'35 c) inne rezerwy . . . 1,585.000:— 
b) papiery hipoteczne .  1,514.688'88 d) fundusz amort. . . — 10,184.923:04 
c) akcje . . e . . e e 1,415.512'98  3,333.298'21 Wkłady 
działy i akcje w przedsięb. a) terminowe . . . . 9,334.501'46 
konsóre. . e e „EW: 957.114:48 Dra wisia . /. . „. 9,056.59899 
8%... ... 1.559 72 c) książeczki wkładk. , 29,844.196'26 _ 48,235.896:71 
Banki krajowe. . « . . - 1,844.555 66 Rachunki bież. (salda kred.)  8,833.526'27 
Banki zagraniczne . . . . - 2,495,36476 Zobowiązania inkasowe . . 120.850:61 
Weksle zdyskontowane . . . 68,611.124:57  Redyskonto weksli . . . . 39,471.187'58 
Weksle protestowane . . . . 568.965*07 Banki krajowe. . . . . . 8,887.280-52 
Rachunki bież. (salda debet.) ! Banki zagraniczne w tem 
a) zabezpieczone . . . 55,183.516'24 zobowiązania rembourso- 
b) niezabezpieczone . . 13.693.251'40 we. . . Z}. 4,558.250:09 47 878.140'23 
c) kredyty remboursowe 4,558.250:09 73,435,017:73 Wierzyciele hipoteczni SL. — 
Ożyczki terminowe . . . . — Różne rachunki . . . . . 3,610.564'91 
ieruchomości . . « « « « . 4,230.431:57 Listy zastawne . . « . . . — 
Różne rachunki . . Kada: 2,885.296:56 Zysk 
d ugotermin. pożyczki hipot. — a) z lat ubiegłych . . 41.189'42 
b) za rok 1929 . . . 1,084.756'62 1,125.946:04 
167,848.315:91 ' 67,848 31591 
Gwarancje . . . .Zł. 10,176.659'56 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 
POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W POLSCE S. A. na dzień 31 grudnia 1929. 


ROZCHODY Zł Zł. PRZYCHODY ZŁ. 
Tocenty i prowizje wypłac. 9,788.11023  Pozostałość zysków z lat 
oszty handlowe ubiegłych . . . « . . 41.189'42 
a) wydatki osobowe . 4,664.195:01 Procenty i prowizje pobrane 17,777.308:05 
b) świadczenia socjalne. _ 263.322:26 Różnice kursowe . . . . - 607.4*5'34 
c) wydatki rzeczowe . . |,614.760'98  6,542.278'25 Dochody z nieruchomości . 264 597:80 
SE ......2B 917.003:48 Zwrot sum dawniej odpi- 
Amortyzacja no 1116.310:76 sanych . » » . . . » 50.763-20 
a dpisy na dłużnikach . . . 251 69005 
Czysty zysk. o » 1». » 1,125,945:04 
18,741.338'81 18,741.338 81 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Powszechnego Banku Związkowego odbyte w dniu 28 kwietnia 1930 uchwaliło 
Wypłatę dywidendy w wysokości Zł. 8— od akcji imiennej wartości Zł. 100: - z dniem 29 kwietnia 1930 roku. 


i GAZETA LWOWSKA z dnia 6 maja 1930. 
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C. IV. 711/29. Edykt. Strona powodowa 
Anna z Wasylinów Karapyta wniosła skargę 
przeciw pozwanej Marji ze  Szczepaników 
Szpital i tow. o uznanie własności. Audjencja 
do ustnej rozprawy została wyznaczona 13 
maja 1930 godzina ro przedpołudniem biuro 
6. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
Macieja Szczepanika jest nieznane, ustanawia 
się adwokata dra Axera w Przemyślu kurato- 
rem, który ją będzie zastępował na i:i koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, do>oxi ona sama 
sę nie stawi i nie ustanowi pełnomc:n'ka. 

Sąd powiatv -' 4:44 

Przemyśl, 18 lutego 1930. 

L. 155/29. P. Józef Paar em. sędzia Sądu 
okr. wpisany został do listy adwokatów tut. 
okręgu z.siedzibą urzędową w Jaworowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 29 czerwca 1929. 
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Prez. 15.726/30. Sąd Apelacyjny w postę- 
powaniu celem odnowienia księgi gruntowej 
posiadłości Tłuste wieś, wzywa do zgłoszenia 
w Sądzie powiatowym w Tłustem do dnia 15 
sierpnia 1930, zarzutów w myśl $ 14 ustawy z 
25 lipca 1871, Nr. 96 Dzpp. 4228 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1930. 


Cg. I. J. 114/30/1. Przeciw Jurkowi Pin- 
drysowi wniesionym został do Sądu okręg. w 
Nowym Sączu przez Teodora Pindrysa pozew 
o 250 dolarów, a audjencję wyznaczono na 21 
maja godz. 9 w tut. Sądzie Nr. 118. Celem 
strzeżenia praw Jurka Pindrysa ustanawia się 
kuratorem adwokata dra Birna w Nowcm Są- 
czu, który zastępować będzie pozwanego na 


jego koszt * niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam się nie zgłosi, lub zamianuje pełnomoc- 
nika. 4206 


Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 
Nowy Sącz, dnia r9 lutego 1930 r. 


UPADŁOSCI. 


Sa I. 2. 21/30. Na audjencji układowej 
w dniu 9 kwietnia 1930 dłużnik Dawid Fin- 
ger, kupiec w Białymkamieniu zmienił swój 
pierwotny projekt układowy w ten sposób, 
iż w miejsce 30% ofiaruje wierzycielom swoim 
na zupełne zaspokojenie ich wierzytelności 
35% tychże wierzytelności zpn. utrzymując 
zresztą swój pierwotny wniosek bez zmian, 
a zarazem wniósł o odroczenie audjencji u- 
kładowej i powiadomienie o tem wszystkich 
a w szczególności nieobecnych wierzycieli. 
Podając powyższą zmianę warunków układo- 
wych do wiadomości wierzycieli wyznacza się 
na wniosek dłużnika za zgodą obecnych na 
audjencji układowej wierzycieli i zarządcy 
układowego p. Zisie Akselrada false Berkuna, 
kupca w Białymkamieniu, ponowną audjencję 
układową na dzień 8 maja 1930 godz. ır 
przedpołudniem w tut. Sądzie biuro Nr. 31. 

Sad okręgowy. 


Złoczów, 12 kwietnia 1930. 4306 


MAGISTRAT KRÓL, STOŁ, MIASTA 
LWOWA. 
LM: 61709/30. 
W. FIL. 
Lwów, dnia 1 maja 1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Gmina miasta Lwowa ogłasza publiczny 
przetarg ofertowy, na wykonanie ogrzewania 
i przewietrzania w Teatrze Wielkim, we- 
dług projektu p. inż, Eljasza Zielskicgo. Ter- 
min otwarcia naznacza się na dzień 15 maja 
1930 o godzinie r2-tej w południe. Przed- 
miary robót za opłatą ş.— złotych, oraz 
ogólne i techniczne warunki, opisy technicz- 
ne i plany, jakoteż szczegółowe informacje, 
otrzymać można w Wydziale III, Magistratu 
(Ratusz III. p.) w godzinach urzędowych. 
Do oferty dołączyć należy kwit na złożone 
w Kasie miejskiej wadjuim w wysokości 
$ proc. sumy oferowanej, tudzież deklarację 
podpisaną przz firmę oferującą, a wystawio- 
ną na urzędowym formularzu. Oferty bez 
wadjum, jakoteż nieodpowiadające wymienio- 
nym warunkom, nie będą wogółe brane pod 
uwagę, przyczem Gmina zastrzega sobie do- 

wolny wybór oferenta, 

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta 
Dr. Nadolski w. r. 


URZĄD CELNY I KL. WE LWOWIE. 
L. 4033/30. 
OGŁOSZENIE LICYTACJI. 

W dniu 16 maja 1930 i w dnie następne 
o godz. xo rano odbędzie się publiczna licy- 
tacja w magazynach  kolejowo-celnych we 
Lwowie na dworcu kolejowym i w magazy- 
nach Powszechnych Domów składowych, ul. 
Błonia Janowskie oraz na Lwowsk'ch Skła- 
dach wolno-celnych Dworzec Czerniowiecki 
posyłek kolejowych zalegających w tych ma- 
gazynach a nieodebranych w  przepisanym 
terminie. 

Wzywa się P. T. adresatów, aby przed 
dniem publicznego przetargu wykupili to- 
war, albowiem w dniu licytacji tracą strony 
prawo dysponowania posyłkami. 

Na wypadek, gdyby przy powyższej licy- 
tacji nie osiągnięto ceny wywoławczej, odbę- 
dzie się druga licytacja 14-go dnia po zakoń- 
czeniu pierwszej tj. 30 maja 1930 r. 

Przy tej licytacji zostaną sprzedane także 
posyłki, na które strona uzyskała pozwolenie 
na cofnięcie zagranicę, a pozwolenia tego w 
terminie r4-dniowym nie wykorzystała. 

Wszelkie zażalenia z powodu licytacji 
skierowane do Dyrekcji Ceł mogą być wno- 
szone do Urzędu celnego w ciagu dn: siedmiu 
po uskutecznieniu licytacji. 

Po bezskutecznym upływic tego czaso- 
kresu licytacja staje się prawomocną. 

Lwów, dnia 1 maja 1930. 

Kierownik Urzędu 
(—) Inż. BIELIŃSKI. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 6 maja 1930. 


Nr. 103 


Jaktal Ubezpieczei Pracowników | 


W dniu rr kwietnia 1930 odbyło się pud 
przewodnictwem Prezesa Dra Władysława 
Stesłowicza oraz w obecności Delegata Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej, Naczelni- 
ka Wydziału Wacława  Brunera i Delegata 
Województwa Radcy L. Osuchowskiego Wal- 
ne Zgromadzenie Delegatów Zakładu Pensyj- 
nego dla Funkcjonarjuszy, obecnie Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we 
Lwowie. Głównym przedmiotem obrad Zgro- 
madzenia było m. i. sprawozdanie Wydziału 
Kierującego z czynności i rachunków za rok 
1929, 

Wedle sprawozdania, majątek Zakładu w 
dniu 31,XII 1929 wynosił w dziale ubezpie- 
czenia emerytalnego zł. 57,584.437.57, a w 
dziale ubezpieczenia na wypadek braku pracy 
5,184.068.69 zł., w innych funduszach (ubez- 
pieczenia dobrowolne i t. d.) zł. 2,506.881.34, 
razem zł. 65,275.387.59. Dochody w obydwóch 
działach ubezpieczenia składały się głównie z 
przypisanych składek zł. 16,249.909 i z lokaty 
majątku zł. 3,577.023.70, razem 19,819.933.79 
zi. Koszty administracyjne wynosiły 830.066.34 
zł. czyli 4.91% przypisanych składek w dziale 
emerytalnym, a 6.21% składek w dziale ubez- 
pieczenia od bezrobocia. Koszty te jednak 
zostały w całości pokryte z części dochodów 
z lokat bez żadnego naruszenia ściągniętych 
składek. Wydatki na świadczenia ustawowe 
były pokrywane częściowo z dochodów z lo- 
katy majątku, a częściowo ze składek ubez- 
pieczeniowych. 


Stan członków ubezpieczonych z końcem 
1929 r. przedstawiał się w ilości 43.756 osób. 
W porównaniu z rokiem 1928 liczba ubezpie- 
czonych wzrosła o 6.669 osób. 


Świadczenia emerytalne pobierało 3.033 
osób w rocznej sumie 2,987.759.71 zł. a w 
szczególności: renty nieudolności i  starcze 
923 osób z łączną kwotą 1,415.072 zł., renty 
wdowie 933 osób z kwotą zł. 743.966.40, renty 
sieroce 694 z kwotą 197.008.80 zł. Nadto 
wypłacono tytułem odpraw zł. 376.222.25 dla 
249 osób, a na lecznictwo obowiązkowe z ars. 
25 i profilaktyczne z art. 6r dekretu zl. 
255.490.26. W porównaniu z rokiem poprz*- 
dnim świadczenia emerytalne wzrosły o 
26.30%. 


Świadczenia z powodu braku pracy wy- 
niosły w roku sprawozdawczym łaczną kwotę 
-,174.545.66 zł. Suma miesięcy zasiłkowych 
wynosiła 9.212, czyli o 6.953 miesięcy więcej 
niż w roku poprzednim. 


Akcje leczniczo-wypoczynkową prowa- 
dził Zakład w roku sprawozdawczym jeszcze 
na zasadzie regulaminu z poprzedniego roku, 
który przewidywał lecznictwo profilaktyczne 
i restytucyjne w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
oraz akcję leczniczo-wypoczynkową. Z lecz- 
nictwa tego korzystało w ciągu roku 705 
osób przez 18.217 dni leczenia. Wydatki z 
powodu tego leczenia, które obejmowały 
koszt utrzymania (częściowy lub całkowity), 
pomoc lekarską i zabiegi lecznicze, taksy, za- 
siłki pieniężne na leczenie i t. p. wyniosły 
łączną sumę zł. 254.205.16, czyli w porówna- 
niu z rokiem 1928 o 126.517.23 zł. więcej. 
Leczenie odbywało się przeważnie w pensjo- 
natach Zakładu w Zakopanem, Krynicy, Tru- 
skawcu i Jaremczu a także w obcych sanato- 
rjach lub lecznicach, o ile zachodziła tego po- 
trzeba. 


(Przedruk wzbroniony) 
CHART PITT. 13) 


Krwawa północ. 


Autoryzowany wolny przekład 
z angielskiego. 

Nad Beringem wisiała czarna noc. 
„Wilk” opuszczał Nome z Kainem u 
steru, pozostawiając za sobą złowrogą 
i haniebną reputację. Pyskaty Stidel 
patrzył w kierunku lądu. Wargi jego 
rozchylały się w wilczym / grymasie, 
ukazując rząd ostrych, białych zębów. 

W Nome przestało mu sprzyjać 
szczęście. Czas było postawić losy na 
nową kartę. Alaska przeżyła już swo- 
je najlepsze dni, ale zato po drugiej 
stronie Beringa leżał kraj, w którym 
gotowało się jak w garnku i do wla- 
dzy przychodzili ludzie siły, ludzie 
pięści, ludzie bezwzględni. 

Chichotał pod nosem, kierując 
„Wilka“ ku zachodowi, ku ciemnej 
masie mroków. przerzynanej raz po 
raz tajemniczemi wstęgami błyskawic. 

Ostatnia przygoda, z jakiej się cu- 
dem wypłątał, kosztowała go niemalo 
strachu, ale przynajmniej pokazał pta- 
szkom z Nome, że daleko mu jeszcze 
do śmierci. Miał za sobą szereg czer- 
wonych dni i spodziewał się, że zanim 


słonych we Lwowie. 


Nadmienia się przytem, że zasady dotych- 
czasowej akcji leczniczej zostały już zmienio- 
ne przez Związek Z. U. P. U., do którego 
kompetencji w myśl p. 2 art. 86 dekretu na- 
leży koordynowanie postępowania leczniczego 
wszystkich zakładów. Wobec tego począwszy 
od roku 1930 Zakład musi się w swej akcji 
kierować zasadami regulaminu, uchwalonego 
przez Zarząd Związku Z. U. P. U., oraz u- 
stalanym corocznie przez tenże Związek 
planem działalności leczniczej Zakładów. — 
W związku z tem pensjonaty Zakładu w Za- 
kopanem, Truskawcu i Jaremczu zostały prze- 
istoczone na lecznice wyłącznie dla ubezpie- 
czonych wszystkich Z. U. P. U. na tej za- 
sadzie, że na podstawie zawartej umowy 
wspólnej każdy z Zakładów ma przydzieloną 
dla swoich członków pewną ilość miejsc w 
wspomnianych pensjonatach, którą może dys- 
ponować i jest odpowiedziałny za obsadzenie 
tych miejsc. 


Działalność Zakładu w zakresie akcji bu- 
dowlano-mieszkanowej ograniczyła się w roku 
1929 do prac nad ostatecznem wykończeniem 
i uporządkowaniem drugiej serji domów pie- 
czy mieszkaniowej we Lwowie i w Krakowie, 
oraz do prac przygotowawczych do rozpo- 
częcia budowy dalszej serji domów mieszkal- 
nych zarówno dla pracowników umysłowych, 
jak i robotników zgodnie z inicjatywą Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej i powziętą 
w tej sprawie uchwałą Rady Ministców z 
4|X1 1929. Dalsza ta akcja będzie oparta na 
zasadzie ustawy o rozbudowie miast. Wedle 
dokonanej repartycji funduszów na akcję bu- 
dowlaną między wszystkie Zakłady ubezpie- 
czeniowe, przypada na Zakład lwowski w 
ciągu pierwszych $ lat kwota zł. 17,000.000. 
W roku 1930 Zakład przystąpi do budowy 
domów urzędniczych we Lwowie i w Krako- 
wie oraz domu robotniczego we Lwowie. — 
Szkice i plany budowlane tych domów są już 
opracowane przez utworzone tymczasowo 
przy Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
Biuro Projektów w Warszawie i budowa bę- 
dzie tak wcześnie rozpoczęta. aby jeszcze w 
bieżącym roku była doprowadzona pod dach. 


Walne Zgromadzenie po dłuższej dysku- 
sji zarówno nad sprawozdaniem rocznem jak 
i innemi główniejszemi sprawami, które były 
na porządku obrad, uchwaliło między innemi: 


1) udzielić absolutorjum Wydziałowi Kie- 
rującemu z czynności i rachunków za rok 
1929, 

2) wykazaną w bilansie asekuracyjno- 
technicznym działu dobrowolnego ubezpiecze- 
nia b. Twa Wzajemnych Ubezpieczeń Urzęd- 
ników Prywatnych nadwyżkę za ostatni okres 
bilansowy w kwocie złotych 16.034.72 prze- 
znaczyć na wypłatę zasiłków nadzwyczaj- 
nych dla rencistów tego działu ubezpieczenia 
w grudniu 1930 i w grudniu 1931, 

3) wobec groźnego bezrobocia wśród pra- 
cowników umysłowych i potrzeby przyjścia 
im z pomoca materjalną uprosić Ministerstwo 
bądź o znalezienie odpowiedniego sposobu 
dla przedłużenia ustawowego okresu zasiłko- 
wegó, bądź o zezwolenie wszystkim Z, U. P. U. 
na wydzielenie ze swoich rezerw odpowiednich 
sum na wypłatę dobrowolnych zasiłków w 
wypadkach, w których materjalna pomoc Z. 
U. P. U. okaże się konieczna, 

4) domagać się od kompetentnych czyn- 
„odwali kitę”, przeżyje jeszcze nie- 
jedno czerwone jutro. 

Po drugiej stronie, na zachodzie, 
leżał Anadyr i niezmierzone, śnieżne 

Ę = EA 
przestrzenie kraju futer. W Nome 
popsuto mu interes. Nie poznano się 
na prawdziwym człowieku, nie oce- 
niono jego zalet. Tam, za cieśniną, 
gdzie woda zlewa się z niebem, będzie 


z pewnością inaczej. Tamta ziemią 
przyjmie go jak swego. 

Znał w Anadyrze pewną zatokę, 
stworzoną jakby na jego rozxaz. 


Wyniosłe skalne pobrzeża odpiecaiy 
tam furję burz i nawet fale nie tłukły 
się o brzegi z taką gwałtownością jak 
gdzie indziej. 

Właśnie w tej zatoce załoga „Chmu- 
ry“ wymordowała swych oficerów i 
zawładnęła okrętem, poczem popłynę- 
ła pod czarną flagą na  Archipeiaz 
Malajski, pozostawiając za sobą krwa- 
we wspomnienie. 

Geografowie cara nadali temu 
miejscu nazwę długą i trudną do wy- 
mówienia. Awanturnikom i bandy- 
tom, drącym się między sobą o naj- 
bogatsze odcinki wybrzeża futrzane- 
go, znane ono było jako Zatoka Bun- 
tu i nosiło na ich mapach czerwoną 
kreskę. 

Warto było walczyć 
tek świata, toteż walki nie ustawały. 


o ten zaką- ! 


| 


ników jak najrychlejszego przeprowadzenia 
nowelizacji dekretu o ubezpieczeniu pracow- 
ników umysłowych na zasadzie uwag, przed- 
łożonych już przez Zakład w swoim czasie 
Związkowi Z. U. P. U., 

$) ponieważ opracowany przez Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej projekt u- 
stawy o ubezpieczeniu społecznem ma pod 
względem organizacyjnym częściowo dotykać 
również ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych, uprosić Ministerstwo, aby projekt ten 
przed wniesieniem do ciał ustawodawczych 
rozesłało wszystkim instytucjom ubezpiecze- 
niowym i związkom zawodowym dla wyra- 
żenia o nim swej opinji i uwag. Opinię o 
tym projekcie w imieniu Zakładu ma wyraz.ć 
Walne Zgromadzenie Delegatów, które w tym 
celu winno być zwołane na nadzwyczajne po- 
siedzenie natychmiast po nadesłaniu Zakłado- 
wi wspomnianego projektu ustawy, 

6) zgodnie z życzeniem Związków zawo: 
dowych pracowników umysłowych domagać 
się u kompetentnych czynników podwyższenia 
funduszów, które w myśl dotychczasowego 
planu mają być przez Zakład obrócone na 
budowę domów mieszkalnych dla ubezpie 
czonych, a budowę domów  robotniczyca 
przez Zakład traktować tylko ze stanowiska 
lokaty kapitałów, 


ur 


Trójka Philipsa posiada specjalnie staranny dobór części składowych, oraz wybór sze- 
matu dokładnie wypróbowanego, gwarantującego zupełnie pewne wyniki. Odbiornik ten 
posiada znakomitą selektywność, siłę i czystość głosu. Trójka Philipsa niema sobie rów- 
przewyższa wiele aparatów o większej ilości 
lamp. Trójka Philipsa ma zastosowane lampy t. zw. złotej serji nast. A. 425, A. 409, 
Odbiornik ten można również stosować jako wzmacniacz 
muzyki z płyt gramofonowych. Odbiornik ten jest zmontowany w eleganckiej skrzynce 
metalowej (patrz rysunek). Cena za komplet według następującego kosztorysu: 1 odbior- 
nik „Trójka Philipsa“, 3 lampy Philipsa, r głośnik Philipsa nr. 2016, razem zł. 359-—. 
1 akumulator 4-volt. zł. 35.—, 1 baterja anodowa „Centra“ 120-volt. zł. 24.—, I 
chawek I-rzędn. jakości zł. 17.—, kompletny materjał na antenę z! -8.—, razem zł. 450.—. 


CAŁA EUROPA NA GŁOŚNIK! 


Idealny ten komplet postanowiliśmy, celem udostępnienia szerokim warstwom społeczeń- 

stwa, sprzedać na nader dogodnych warunkach, É 

mówieniu należy wysłać pierwszą ratę w kwocie zł 45.—, oraz za koszta przesyłki 

razem zł. 60.—. Pozostałą zaś sumę 
Do każdego odbiornika złączoną jest kilkuletnia gwarancja 


nych wśród 3-lampowych odbiorników, 


oraz B. 443, głośnikowa. 


i opakowania zł. 15—, 
miesięcznych po zł. 4$.—. 


oraz ilustrowana broszura (wydawnictwo Philipsa), 
szczegółowo podane wskazówki, dotyczące sposobu zakładania anteny i uruchomienia. 
Zamówienia na powyższych warunkach przyjmuje i wykonuje dla P. T. Urzędników 
państwowych, oraz dla osób prywatnych zasługujących 
miejscowości Rzeczypospolitej, firma „UNIWERSAL* we Lwowie, przy ul. Kołłątaja 
1-3. (tel. 74-80). (Za całość towaru w drodze firma odpowiada). Korzystajcie zatem z tak 
korzystnej oferty, tembardziej, że oferujemy Wam komplet znanej wszechświatowej sławy 
Zwracamy uwagę na adres: 


firmy Philipsa. 


ZAKŁADY RADIOTECHNICZAE „OALWERSAL” LWÓW, KOŁŁĄTAJA 3. Telefon 74-40. 


UWAGA! Na żądanie sprzedajemy odbiornik bez akcesorji. 


Trzeba było silnego, przedsiębiorcze- 
go człowieka, aby zawładnął Zatoką 
Buntu i obronił ją przed spragniony- 
mi futer opryszkami. Niejeden pory- 
wał się na to i chcąc nie chcąc, ustę- 
pował drugiemu. Ale od tej chwili 
mial to być stały port „Wilka” i 
wszystko miało się odbyć na szeroką 
skalę. 


Rozdział VI. 
SPISEK. 


Na oceanie Spokojnym  szarzał 
świt. Statek handlowy „Wicher? prze 
dostał się przez zaporę rzeki Kolum- 
bji i wyruszył w długą drogę ku prze- 
sntykowi Unimak i morzu Beringa. 

O innym świcie, w dziesięć dni 
później tenże statek pruł wody Zundu 
Nortona. Lear potrzebował trzech 
ludzi i kierował się do Nome, obfitu- 
jącego w doświadczone lodowe szczu- 
ry. 

Przy wyjeździe z Astorji Jack 
Riedi był wściekle zły i tych dziesięć 
dni przeżytych w tow. ystwie nowe 
go chłopca okrętowego nie wpłynęło 
ani trochę na polepszenie się jego hu- 
moru. 

Nieporozumienia między nim i ku- 
charzem groziły bezustannie nową a- 


7) zwrócić się do Ministerstwa Pracy 1, cs 
pieki Społecznej z prośbą o wydanie w Jak- 
najkrótszym czasie regulaminu wyborczego. 
oraz o zarządzenie na podstawie tego regula- 
minu wyborów do władz i organów Z. U 
P. U. 


Pozatem Walne Zgromadzenie powzięło 
jeszcze szereg uchwał i rezolucyj w innych 
sprawach bieżących. 


HEMOROIDY ULECZALNE! 


Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 

Regstr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 usu“ 

wają ból, swędzenie, krwawienie 

i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. 


A. GĄSECKI i SYNOWIE W WARSZAWIE 


ZASTĘPSTWO NA MAŁOPOLSKĘ 


LWÓW, — UL. SOBIESKIEGO L. 15. 
(boczna Halickiej). 


HALLO! HALLO! 


Gdy już jesteście zdecydowani na 
kupno radjoodbiornika, a nie wie- 
cie jaki byłby dla Was Szanowni 


| 
Czytelnicy najodpowiedniejszy 
najlepszy, to pozwalamy sobie 


+ 
przypomnieć Wam, iż tylko CJ 


TROJKA PLILIPU. 


(WSZECHŚWIATOWEJ MARKI) 


CI 


ara słu- 


o na ro rat miesięcznych. Przy za- 
rozkładamy na 9 rat 
na 2ọ stronicach 


w której są 


na kredyt, do wszystkich 


wanturą. Ale Jack był zbyt zajęty» 

aby się ze starym rozprawiać, 
Tymczasem niechęć jego do Poli- 

ka przerodziła się w nienawiść i siłą 

rzeczy kucharz zyskał w nowoprzy- 

byłym chłopcu sojusznika. 

© Z kambuza przychodziły dziwne; 


nadzwyczajne przyprawy i trafiały 
prosto na talerz oficera. 
Jednego ranka Riedl znalazł w 


swym tytoniu domieszkę w postaci 
pakuł i na głowę oszukańczego fabry- 
kanta posypał się grad przekleństw. 
Ale gdy kiedyś, chcąc się ogolić, 
stwierdził, że dno tubki zostało wyję” 
te i jego ulubiony krem mydlany za- 
stąpiony jakąś obrzydliwą, lepiącą się 
masą, zrozumiał, kto mu te figle płata. 

Najgorsze było to, że wypływał z 
Astorjj z mocnem postanowieniem 
poruszenia swoich krzywd jeszcze 
przed przybiciem do Nome, a tym- 
czasem upływały dni i nie zdarzała się 
żadna okazja. Lear Cane był twardym 
człowiekiem i życie ludzkie niewiele 
ważyło w jego oczach, ale żeby zacząć 
na jego statku awanturę na wielką 
skalę, trzeba było mieć do tego nie- 
bylejakie powody. 


(C. d. n.). 


Cena ogłoszeń! Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łarmowej w nadesłanem 
i nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ña strohach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.j po kronice 50 gr. na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,; drobhe ogłoszenia kupro i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 530'/,. zamiejscowe 30°% droższe. 


»Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążzzyzny 17, te.cion 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


| 


